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EXus w numerze 
sześcidetronicow ym : 

G.-taszuński

Agerit u j  roli 
bohatera

Prasa mobilizuje do walki o pokój, postęp i sprawiedliwość społeczna

Rew elacje moskiewskiej „Prawdy^

Hitlerowcy i nndersowcy
asa przeszkoleniu w H iszpanii 

50 tysięcy żołnierzy niemieckich w szeregach Franco
MOSKWA (PAP). „Prawda" w artykule zatytułowa­

nym „Jak rządzą się amerykańscy imperialiści w  Hisz­
panii?" pisze:

Prasa zagraniczna omawia z coraz większą otwartością 
powzięte już jakoby decyzje o włączeniu Hiszpanii fran- 
kistowskiej do paktu atlantyckiego.

Specjalna misja marynarki amerykańskiej, zajmuje się 
już nawet modernizacją i roz budową portów hiszpańskich.

Jeżeli w eźmie się pod uw a 
gę,’ że handel zagraniczny 
^iszpanii stanowi zaledwie  
ifo proc. w  porównaniu z kry, 
ssysow ym , rójkięm. '1929,, to.-Sta 
nie się. jasne,, że. ta moderni­
zacja, która objęła około 30

portow , nie m a nic w spolne- 
go z hiszpańską żeglugą han 
dlową.
1 ęf.a tę re s ie  k ra ju  i w  posła 
jcjłoięiąchi zam orskich,' zbudo­
w ano 70 now ocżesęyć^ 
ńisk, jakkolw iek  hiszpańskie

Chnos w Szanghaju
. SAN FRANCISCO. — Donie­
sienia z Kantonu stwierdzają, 
że w Szanghaju panuje ’ całko­
wity chaos gospodarczy i fi­
nansowy. Koszty utrzymania 
wzrosły tam w ciągu ostatnich 
2 tygodni o 240 proc.

Sz.anghajowskie władze kuo- 
mintangowskie wstrzymały o- 
bieg wszystkich banknotów, 
Jflóre nie zostały wydane przez

qh,iński „Bank Centralny"; Wie 
lju. właścicieli sklepów nie’ chce 
sprzedawać toW5?óW,J^S'^terif^{ 
dze, które nie m a ją^adnej’war 
tości.

Żołnierze kuomintangowskie- 
go garnizonu, stacjonującego w 
Szanghaju ograbili kilka luksu­
sowych domów podmiejskich, 
opuszczonych przez właścicieli, 
którzy uciekli.

Co m yślą Niem cy?
Przyml a większość społeczeństwa

świadczenie lat minionych, pragnie 
szczerze pokoju to Europie i zrea- 
lizowanUr-zmtrMimneirtu Poczdamie 
jedności politycznej, gospodarczej

Nie jest w tym stanie rzeczą 
dziwną, że wszelka szansa osiąg-

pizyjmowana jest przez masy nie-

»clq. oficjalna wiadomość o wstąp 
ftj/m porozumieniu wielkiej czwór­
ki obudziła tu masach niemieckich 
fptymizm nleoglądany tu od daw- 

(szczególnie od czasu zerwania 
ostatniej konferencji ministrów 
t^ez Marshalla).
1 Jeśli powiedzieliśmy, że masy nie 
tnieckie pragną pokoju i jedności 
jasnego kraju, nie znaczy to jed­
nak, aby wszyscy Niemcy sobie 
tesro tyczyli. Obok awanturników i 
wykolejeńców w rodzaju bezrobot 
nych byłych oficerów zawodowych 
ytehrmachtu, czy SS-owCów, obok 
nieuleczalnych szowinistów, propa- 
triijących rewizjanlzm, wojnę pre­
wencyjną ze wschodem, itd., działa

"ie grupa polityków t przywódców 
partyjnych niemieckich, która by­
najmniej nie jeit zainteresowana w 
osląjriiięelu porozumienia między 
Mocarstwami w spramie Niemiec. 
rc'' szansa lety właśnie w zacho- 

dotychczasowego . podziału 
* utrwaleniu go w każdej dziedzi­
ce. 'Weimy -np. takiego „prezyderi 
W‘ południowej Badenii, Wohleba, 
J y  tei „burmistrza— zachodniego 
Ęerlina, Reutera. Jest rzeczą jasną,
V PózyCja ich, dygnitarskie tytu- 
% pensję, wpływy itd. związane 
W bez reszty z rozbiciem i party- 
\"'aryzacją Niemiec i Berlina. ’ Ci 
mowie, nazwani priez' własnych 
ffiiakó w ąuislingowcaml, wtedzą,
V w zjednoczonych i demokratycz 
C"'h Niemczech rola ich jest skoń-

l*ch sytuacja w te] chwili, w obli 
wrysowującego się porozumie-

lotnictw o cywilne sk łada  się 
zaledw ie z 30 sam olotów  sta  
rych  typów . H iszpańskie r a ­
finerie  n a fty  dostały się cał­
kow icie w ręce  tru stów  ame 
rykańskch.

A m erykanie przewożą z za 
chodnich N iemiec do Hisz­
panii zdem ontow ane fabryk i 
przem ysłu w ojennego, jak  
Messerschmidta, Junkers-a, 
Mausera, Baum ana, Opla i 
inne , zachow ując - nad  nim i 
całkow itą  kohrołę. -Tysiące 
specjalistów  a rm ii h itle row ­
skiej przebyw ają  w  Hisz­
panii, zajm ując  się różnego ro  
dzaju „badaniam i". 20 dyw i- 
zyj ftank istow skich  wyposa­
żono  w. niem ieckie czołgi ity- 
pu  „Tygrys".- JGfestapówcy jkie 
;rują, frankistow gką ta jn ą  po­
licją. W sk ład  a rm ii gen. 
Franco wchodzi ponad  50 ty ­
sięcy żołnierzy niemieckich.

Do Hiszpanii przerzuca się  
obecnie andersowców, którzy  
mają tam przejść uzupełnia­
jące przeszkolenie pod kierun 
kiem instruktorów amerykań 
skich. Armia frankistowska 
jest w  istocie całkowicie pod 
porządkowana dowodztwu 
USA.

„A utorzy now ego Świętego 
Przym ierza  —  liczą przede 
wszystkim  n a  policyjne i 
szpiegowskie „uzdolnienia" 
falangistów  i  a rm ii fra n k i-  
stow skiej, uw zględniając ich 
13-letnie „doświadczenie" w 
walce z w łasnym  narodem . 
Ale w  H iszpanii rośnie  i  sze 
rzy  się  ruch  republikańsk i i

w alka z reżim em  faszystow ­
skim , k tó ry  zaprzedał swój 
k ra j im perialistom  am erykań  
skim . K rw aw y te rro r  n ie po­
tra f i już  złam ać ruchu  an tyfa  
szystow skiego, ogarniającego 
całą H iszpanię."

Polsko -szwedzkie
r o k o w a n i a  b a n d lo w e

WARSZAWA (PAP,). — W 
Sztokholmie toczyłysię-od 3 mar 
ca b.r. rokowania, dotyczące 
polsko - szwedzkich stosunków 
handlowych, oraz związanych z 
tym problemów płatniczych.

Osiągnięte zostało porozumie 
nie w stosunku do większości 
zagadnień. Przed ostatecznym 
ich załatwieniem przewodniczą­
cy obu delegacji podpisali w 
dniu 4 maja protokół, w któ­
rym postanowiono przedłużyć 
umowę towarową i płatniczą 
z roku 1947 o 3 miesiące t.j. do 
31 lipca 1949 r. ______________

K o m u n i k a t  r z ą d ó w  c z t e r e c h  m o c a r s t w

zdroszczcnia. Wobec radości i en-

im występować otwarcie przeciw­
ko porozumieniu. Pozostaje jedyna 
moiliwośc budzenia za pośrednic­
twem dostępnych im organów pra­

sach niemieckich oraz twierdze-

będzie się kosztem interesów nie­
mieckich. Własny niepokój próbują 
przerzucić na masy.

Celuje w tym — jak zwykle Schu 
macher, który jui przed tygodniem

nia" w rozmowach przedstawicieli 
Wielkiej Czwórki. Była to próba 
sabotowania porozumienia mo-

SPD żądań niemożliwych do prze­
prowadzenia (jak np. rewizja gra­
nicy wschodniej). Jednym z głów­
nych iródeł niepokoju tych polity­
ków jest możliwość zaniechania ut 
warzenia rządu zachodnio-niemiec- 
klego.

Socjalistyczna, - demokratyczny 
„Telegraph” obawia się, iż Ame­
rykanie mogliby poczynić te kon­
cesje na rzecz żądań Związku Ra­
dzieckiego utworzenia jednego rzą­
du dlą całych Niemiec.
; W\ąkssęść tych panów jed­
nak widocznie przeświadczoną, iż

nie mocarstw ma niewielkie wido­
ki powodzenia. Wypowiedzi Aden- 
auerów, Reuterów, Sch reiberów, 
Schwenuicków i innych śą więc 
nacechowane ostrożnością i ostrze­
gają jedynie przed przesiidrtjrtn op 
tymizmem. Wygląda na to, jak gdy 
by ci panowie pragnęli zostawić 
sobie Otwartą furtkę na wypadek 
uzgodnienia stanowiska mocarstw. 
Być może, będą oni próbowali wie 
d y  tmienić kurs o ISO stopni, aby 
tylko utrzymać się na powierzchni 
życia politycznego.

nich niczym nowym, czynili to już 
wielokrotnie w Republice Weimar­
skiej i w okresie hitlerowskim.

M. T. Zarzycki

N ie u d a n a
o fe n sy w a

BUKARESZT (PAP). — Agen 
cja Elefteri Ellada donosi, że 
greckie wojska faszystowskie 
po porażce, poniesionej kolo 
miasta Lidorikion, rozpoczęły 
działania zmierzające do okrą­
żenia wojsk demokratycznych w 
Rumelii. Dowództwo wojsk a- 
teńskich ściągnęło posiłki dla 
przeprowadzenia tej operacji. 
Wszystkie ataki faszystów zo­
stały odparte, przy czym nie­
przyjaciel poniósł wielkie stra­
ty, szczególnie w rejonie Kolo-

STATEK SZKOLNY PSM „DAR POMORZA" WYRUSZY WKRÓTCE 
W SWÓJ DOROCZNY REJS.

Osiągnięto porozum ienie
w sprawach dotyczących Niemeec
MOSKWA (PAP.). — Ogłoszono tu  w czwartek 5 b.m. ko­

m unikat rządów ZSRR, U SA  Wielkiej Brytanii i  Francji 
w sprawach dotyczących Niemiec. Komunikat ten głosi co 
następuje:

Rządy Związku Socjalistycz 
nych Republik Radz., Francji, 
Zjednoczonego Królestwa i Sta 
nów Zjednoczonych, osiągnęły 
następujące porozumienie:

1) Wszystkie ograniczenia 
wprowadzone od dnia 1 marca
1948 roku przez rząd ZSRR w 
zakresie łączności, transportu i 
handlu między Berlinem a za­
chodnimi strefami Niemiec o- 
raz między -strefą wschodnią, a 
strefami zachodnimi zostaną 
zniesione dnia 12 maja 1949 r.

2) Wszystkie ograniczenia, 
wprowadzone od dnia 1 marca
1949 roku przez rządy Francji, 
Zjednoczonego Królestwa i Sta 
nów Zjednoczonych lub przez 
którykolwiek z tych rządów w 
zakresie łączności, transportu i 
handlu między Berlinem, a stre 
fą wschodnią oraz między stre 
fami zachodnimi a wschodnią

strefą Niemiec zostaną również 
zniesione dnia 12 maja 1949 r.

3) Po upływie 11 dni od chwi­
li zniesienia ograniczeń wy­
mienionych w punktach 1 1 2 , 
a mianowicie 23 maja 1949 r.

Przed wyborami w Sardynii
P r z e m ó w i e n ie  T o g l ia t t i e g o

RZYM (PAP). W związku ze 
zbliżającymi się wyborami do 
rady regionalnej Sardynii, se­
kretarz włoskiej partii komuni­

stycznej To- 
gliatti wygło­
sił przemó-

zgromadzeniu 
wyborców

„Sardyficzy 
cy  słusznie 
bronią swej 
autonomii -  

powiedział 
Togliatti — 

lecz autonomia jest ściśle zwią 
zana z demokratycznym ćharak 
terem państwa. Tymczasem zaś 
obecny rząd włoski jest narzę­
dziem monopolu politycznego 
chrześcijańskiej demokracji. O- 
bowiązkiem wyborców sardyń- 
skich jest rozbicie tego monopo 
lu“.

Togliatti wezwał do głosowa­

nia na ludowo-demokratyczny 
blok wyborczy, który zapewni 
wprowadzenie w życie zasad 
prawdziwej demokracji i  zagwa 
rantuje autonomię Sardynii

zwołana zostanie w Paryżu 
sja Rady Ministrów Spr. Zagr. 
dla rozpatrzenia spraw, doty­
czących Niemiec i zagadnień, 
wynikających z sytuacji w Ber 
linie, w tej iiczie również kwe­
stii waluty w Berlinie. *

Równocześnie jednobrzmiący 
komunikat ogłoszono w Wa­
szyngtonie, Londynie 1 Paryżu.

Terror polityczny 
s z a le je  w  T u rcji

LONDYN (PAP.). — Snop
światła na obecną sytuację w 
Turcji i na istotny charakter 
doktryny Trumana rzuca list 
otwarty tureckiego korespon­
denta „New York Times" Hum 
baraci. Zrezygnował on ostat­
nio ze stanowiska koresponden 
ta, ponieważ dziennik nowojor 
ski przedstawiał w fałszywym 
świetle sytuację w Turcji i 
zniekształcał korespondencję.

Autor listu podaje, że we 
wrześniu 1948 r. Turcja otrzy­
mała amerykańskie samoloty 
myśliwskie, które okazały się 
wadliwe i spowodowały licz­
ne katastrofy lotnicze. Ameryka 
nie w  Ankarze domagali się 
skonfiskowania wszelkich wia­
domości prasowych na ten te ­
mat oraz pociągnięcia do odpo- 
wiedzialności osób, rozgłaszają­
cych tego rodzaju wiadomości,

pod zarzutem „akcji komuni­
stycznej".

Wiadomo że prawa obywatel­
skie w Turcji podeptano, że w 
miastach szaleje terror policji, 
że prześladuje się intelektuali­
stów, aresztuje masowo chlo-

Posu ch a
grozi I

NOWY JORK (PAP). Prasa 
amerykańska donosi, że prowin 
e;om Kanady, które dostarczają 
największych ilości pszenicy, 
grozi w roku bieżącym posucha. 
W niektórych prowincjach nia 
było deszczu od lata roku ubie­
głego. Szczególnie katastrofalny 
jest stan zasiewów pszenicy w 
prowincjach Saskaczewan i M r 
nitoba.

O N Z  potępia reżim  Franco
•'brzm i p o ls k a  r e z o lu c ja  w s p r a w ie  H isz p a n ii

LAKE SUCCESS (PAP). Dele 
gat Polski w ONZ dr. Suchy 
przedstawił w Zgromadzeniu 
Generalnym projekt rezolucji w 
sprawie Hiszpanii. Projekt 
stwierdza, że Zgromadzenie Ge 
neralne ONZ, powołując się na 
dotychczasowe oświadczenia Na 
rodów Zjednoczonych, potępia­
jące reżim Franco w Hiszpanii, 
poleca wszystkim członkom 
ONZ by zastosowali się do zale 
ceń ONZ w  sprawie Hiszpanii.

Rezolucja stwierdza, że reżim

Franco jest reżimem faszystów 
skim, ustalonym w wyniku po 
mocy faszystowskich Niemiec i 
Włoch.

Sytuacja w Hiszpanii pogor­
szyła się od , czasu powzięcia 
uchwały ONZ w 1947 roku i re ­
żim faszystowski Franco kon­
tynuuje politykę prześladowa­
nia elementów demokratycz­
nych Hiszpanii.

Rezolucja podkreśla, że rządy 
USA, W .Brytanii i wielu in­
nych państw pogwałciły uchwa

ły ONZ i nadal rozwijają sto-' 
sunki polityczne i gospodarcza 
z Hiszpanią Franco, a takża 
eksportują broń i amunicję do 
tego. kraju.

Reżoiucja wyraża przekona­
nie, że Rada Bezpieczeństwa bę 
dzie stafe śledziła za sytuacją 
w Hiszpanii i ustosunkuje się 
do tej sytuacji zgodnie z zasa- 
dami karty ONZ.

RZYM. Generalna Konfederacja 
Pracy zapowiedziała na bież. ty-

Studenci, młodzieży szkolnaI -  Do walki z analfabetyzmem!

Przed wznowieniem kcmuitikacji 
X3crBSn — lleS m siacd t

BERLIN (PAP.). — Jak podał
ie zachodnio - berlińska prasa, i 
dyrekcja kolei w Berlinie pro­
wadzi przygotowania dla pod­
jęcia ruchu pomiędzy stolicą,! 
a zachodnimi Niemcami. Ocze-J 
kuje się, że pierwszy międzyna-]

rodowy pociąg opuści Berlin w 
dniu zniesienia ograniczeń tran 
sportowych, udając się do mia­
sta Helmstaedt, leżącego na gra 
nicy stref radzieckiej 1 brytyj­
skiej.



S  L O  W  O P t O Ł S K  1 E ■fii" 124

W  ŚWIETLE DNIA G r z e g o r z  Joszuństti
Pakty i ludzie

Przebrzmiały już uroczyste prze­
mówienia sygnatariuszy paktu a- 
tlantyckiego, zapewniających, że 
pakt jest zgodny z Kartą Narodów 
Zjednoczonych i przemilczających 
dyskretnie właściwe jego cele.

ambasad, pogasły światła w salach 

wydarzeniach światowych własny

Belgijski student podniósł rękę, 
dając hasło zatrzymania zbliżające 
mu się Willysowi. Czy podwiozą

Dumny ze swej angielszczyzny. 
rozpoczął odrazu rozmowę. Mówił 
o swym życiu, nadziejach, o nie­
wierze w Boga, o planach na przy 
tzłośó.

zapytał go jeden z Anglików. — 
Belgii przecież potrzebna jest ar­

na Jest nasza armia, mnie nie — 
powiedział. — Bo na co może tlę 
przydać armia Belgii? Chyba na 
to, żeby na i  — 4 dni odciążyć 
was? Słyszałem, że Spaak, po pod­

dział, że zachód może liczyć na 
Belgów, że stworzymy silną armię. 
Pomylił się. Przynajmniej jeśli

Auto wjeżdżało właśnie na 
Avenue de la Lot w Brukseli,

noc, ale szum motorów nie ustaje. 
Jeden za drugim odlatują samolo­
ty z węglem. (We Frankfurcie bie 
rze początek most powietrzny).

kitny dym Chester fieldów. Pułków 
nik rozdaje karty. Grają w poke­
ra: major, brytyjski oficer łączni­
kowy, płlot 1 dziennikarz.

— Oni nie zaczną; Rosjanie nie 
chcą wojny — powiedział jedyny

— Na miłość boską, uważajmy le­
piej na grę — zawołał major.

— Ale — ciągnął dziennikarz — 
©ni mogą mieć bombę.

— Przeklęte samoloty, nie słyszę 
co mówicie. Trzy króle — odezwał 
Się lotnik.

— Pasuję — powiedział oficer

Anglik. — Lepiej niech pan e tync 
nie myślU

— Ale, jeśli już o tym mówimy, 
jak długo nasza armia mogłaby się 
tu trzymać? — odezwał się dziew

— Głupie pytanie! — zaperzył się 

cy oficerowie, zajęci swymi auta-

myślą ci z Waszyngtonu. Im za tc

Niemief. Rozmawiamy z francuski 
ml oficerami, zajętymi więcej swy

Robotnicy żądają podwyżki płaci

lonli — tłumi/ słuchają Reimana, 
przywódcy komunistów.

— Ciągle mówi się o tym pakcie. 
Mam już dość tego. Miliony żoł­
nierzy maszerowało przez Francję

my gości, ale turystów. Co nam 
Ameryka dała oprócz bezrobocia? 
Dlaczego my mamy bronić ich in­
teresów? Co pan pije?

ogłoszeniowymi, grupki ludzi. Czy- 

Francji........... Francuzi nie pójdą

Czy Schuman, -podpisując pakt,

W Paryżu profesor z Meksyku 
wyliczył dokładnie.

wojnie. Ludzie chcą władzy i goto 
wl zrobić wiele, żeby ją osiągnąć. 
Ale zanim zdecydują się na wojnę, 
zatrzymają się. spojrzą na świat 
pomyślą. Będą miel i o czym my­
śleć. Jeszcze dziesiątki lat będę w 
Paryżu uczył prawa międzynarodo

Są to głosy ludzi, stroskanych, 
udzl pełnych nadziei. Myślą, pracu 
ą, uczą się. Wszyscy oni chcą żyć. 
Wszyscy wiedzą, że wojna niesie 
r.niszczenie, śmierć.

o, żeby ktoś mógł więcej zarobić?
MICHAŁ ŻYWIEŃ

Agent w roli bohatera
— czyli: J a k  pracuje F.B.I.

„ P o z n a j  k sią ż k ę * *

Konkurs ,y$towa P o lsk iego ”
K io  n a pisa ł i z  ja k ie j k sią żk i poclio d zi ten  uryw ek!

Po chwili spytał:
— Narzeczonego? Któż to ma 

być? Kto to taki?
— Brunecik, miody, ładny. O, 

ładniejszy od ciebie.
— I kochasz go?
— No, tak.
— A jnów ilaś, że mnie ko- 

■ chasz? ^
— I ciebie kocham.
— A on, powiedz, całował 

cię?
— Tak.
— A on, powiedzże, posiadał 

Cię?
— Tak.

| — Więc nie dotrzymałaś tego
słowa, cośmy w Paryżu?...

Załamał ręce, nagie się za­
chłysnął i, jak dziecko lękają­
ce się tyrańskich razów, pytał

Nowy Jork, w kwietniu.
Amerykanie niechętnie | mó­

wią na temat FBI. Dla większo 
ści jest to temat przykry, a ęzę 
stokroć nawet niebezpieczny. 
FBI oznacza J e d e r a l  Biuro of 
Investigation“ czyli Federalne 
Biuro śledcze, inaczej mówiąc 
— amerykańskie władze, jbezpie 
czeństwa. O działalności FBI 

[ostatnio można było dowiedzieć 
się bezpośrednio od dyrektora 
FBI — J. Edgara Hoovera — 
który prócz nazwiska i reak­
cyjnych poglądów politycznych 
nie ma nic wspólnego z byłym 
prezydentem Stanów Zjedno­
czonych. Herbertem -4Iooverem.

ORYGINALNA POLEMIKA
Na łamach czasopisma nauko 

wego „Yale Law Journal" uka 
zała się polemika dyrektora 
FBI ze znanym uczonym prof. 
Thomasem I. Emersonęm, któ­
ry odważył się skrytykować 
[metody pracy FBI. W swej od­
powiedzi i .  Edgar Hoover ujaw 
nił niektóre „osiągnięcia" FBI, 
licząc oczywiście na bardzo 
mały nakład czasopisma praw ­
nego i na zamknięte koło jego 
czytelników.

Hooyer nie byłby jednak so­
bą, gdyby przy okazji nie przy 
piął staremu uczonemu prawni 
kowi łatki komunistycznej. Na 
postulat prof. Emersona, aby 
FBI znalazło się pod większą 
kontrolą ..cywilną", Hoover ma 
jedną odpowiedź: „Podobne ópi 
nie iuż były wypowiadane na 
łamach komunistycznego „Da­
ily Worker", wydawnictwa par 
tii komunistycznej". Dyrektor 
FBI uważa, że to go zwalnia od 
obowiązku dalszej polemiki.

Zresztą FBI nie robi tajemni­
cy, że komuniści i cudzoziem­
cy są jego ulubionym, jeśli moż 
na się tak wyrazić, tematem. 
Podczas dyskusji w komisji 
budżetowej Izby Reprezentan­
tów prokurator generalny czyli 
minister sprawiedliwości Tom 
C. Clark, (któremu FBI formal 
nie podlega), oświadczył, że w 
ubiegłym roku działalność FBI 
w dziedzinie „akcji wywroto­
wej" wzrosła o 230 procent. 
Mr. Clark dodał szczerze, że 
FBI -wre dokładnie, co robi 
każdy cudzoziemiec w Stanach 
Zjednoczonych i potrafi w 
każdej chwili powiedzieć, gdzie 
on się znajdzie.

Na tym samym posiedzeniu

KUPORI 
KONKURSOWY

„S ło w a  P o lsk iego ”  '  

Ni- 7
Wyciąć 1 zachować .

150 irfif n a  godzinę
PRAGA (IP). Kursujący na 

linii Praga — Bratysława mo­
torow y pociąg pośpieszny zwa­
ny „Słowacka Strzała" podda­
ny został gruntownej repera- 
turze i w tych dniach odbyła 
się próbna jazda na linii Praga 
— Czeska Trzebowa. Podczas 
tej próbnej jazdy na pewnym 
odcinku, mianowicie pomiędzy 
Chocnią a Morawanami pociąg 
rozwijał szybkość 150 km na 
godzinę. Zwyczajnym pociągiem 
pośpiesznym podróż do Braty­
sławy z Pragi trwa 6 godzin.

Sch ach t
w j g ł a s i a  o d c z y ty
BERLIN (PAP). — Jak  poda­

je „Der Tag“, „Klub Renu i 
Ruhry“ rozesłał zaproszenia do 
członków na odczyt, który ma 
■wygłosić Schacht. Schacht jest 
tytułowany w zaproszeniach 
„Reichsminister".

Organizator odczytu „Klub 
Renu i Ruhry“ jest zamasko­
waną siedzibą hitlerowskich 
dygnitarzy i przemysłowców.

|  O J  w fa łn e g o  k o r e s p o n d e n ta  A PI j

komisji budżetowej zabrał głos 
dyrektor FBI Hoover, który ja 
ko tytuł (Jo chwały — no i 
jako argument dla zatwierdze­
nia budżetu FBI — przytoczył 
sporządzenie sprawozdania na 
1.500 stron o działalności partii 
komunistycznej. Sprawozdanie 
i to — dodał skromnie Hoover— 
stało się podstawą odbywające­
go się obecnie procesu dwunastu 
przywódców partii konrunistycz 
nej w USA.

; Na procesie tym zeznawał o*
statiiio w ciągu kilku dni jer 
den ze współpracowników Ho- 
'overa, młody agent policji Her- 
;bert A. Philbrick. Osobnik ten 
na żądanie FBI przed 9 laty 
wstąpił do Komunistycznej O r­
ganizacji Młodzieży w Stanie 
Massachusetts. Następnie trafił 
do Partii Komunistycznej w 
Bostonie.- Przychodził na ze­
brania, b rał udział w akcjach 
partyjnych, zabierał czasem 
głos. A jednocześnie gor­
liwie pe łn ił' swe obowiązki: 
przeciętnie raz na  tydzień, skła­
dał dokładne Sprawozdania w 
miejscowym FBI.

AGENT PHILBRICK
W ostatnim roku Philbrick 

dostał nowe zadania. Kazano 
mu wstąpić do Związku Zawo­
dowego Pracowników Biuro­
wych orąz do Partii Postępowej 
w Bostonie, gdzie z kolei miał 
ukrywać, że jest członkiem Par 
tii Komunistycznej, łltalentowa 
ny szpicel wywiązał Się dobrze 
i z tego zadania. FBI miało 
dokładne informacje. Teras 
Philbrick wystąpił -w reif-świad 
ka na procesie „dwanastuf;

Mniejsza o ~jegó '' zeznania, 
mniejsza o jego osobę. Ciekaw­
sze jest, jak  prasa brukowa, o- 
czywiści inspirowana przez 
FBI, potraktowała wystąpienie 
tego agenta. Philbrick przedsta 
wiony został jak „bohater na- 
rodowy", (tak dosłownie 
brzmiał tytuł artykułu redakcyj 
nego w jednej z sensacyjnych 
gazet Nowego Jorku). „Poświę­
cenie* Philbricka przedstawIfóWS 
zostało jako „służba dla naro­
du", jako „ratowanie państwa", 
Agent i płatny szpicel, któ­
remu uczciwy Amerykanin nie 
poda ręki, podniesiony został

prąeż FBI i prasę kapitalistycz 
ną do godności bohatera.,

WZROST PRZESTĘPCZOŚCI
Właściwym zadaniem .Fede­

ralnego1 Biura: Śledczego jest 
walka z przestępczością. Jak 
FBI wywiązuje się z tego zada­
nia? Według ostatnio ogłoszo­
nego sprawozdania za /o k  1948 
przestępczość w  tym roku wżro 
sła w porównaniu z poprzed­
nim rokiem o 1,3-proc., a  na 
wsi nawet o 4,3 proc. Poważna 
zbrodnia popełniana jest w 
USA co 18,7 sekund. Przecięt­
nie codziennie,mordu je  się 36

Z a k o n tr a k to w a n o  
1 4 .8 3 1  h u  S y S o it lu

WARSZAWA (PAP). Kontrak 
tacja upraw tytoniu objęła ob­
szar 14.801 ha.

Narodowy plan gospodarczy 
przewidujący zakontraktowanie 
13,5 tys. ha wykonany został w 
109 proc.

Największą część upraw obej 
mującą 7.056 ha przeznacza się 
pod tytoń papierosowy jasny, 
pozostałe gatunki tytoniu papie 
rowego obejmują obszar 6.135 
ha, uprawy tytoniu cygarowe­
go — 337 ha oraz uprawy naj­

wyższego gatunku tytoniu tzw. 
orientalnego — 309 ha.

Z  K U Ł A J U
GDYNIA. Do portu, gdyńskiego 

powrócił trawler „Dalmor*4, „Ka- 
stor“, przywożąc z połowów dale­
komorskich 27 ton ryby, przeważ-

GDYNIA. M/S „Warmia** wpłynął 
do portu gdyńskiego, przywożąc m.

osób, todziennie 255 osób padg 
ofiarą napadów lub gwałtu, 
dziennie popełnia się 150 więfet 
szych rabunków. Ilość gwałtów 
jest o 50 proc. większa niż ^  
okresie przedwojennym, ilość1 
napadów rabunkowych wzrosła 
o 68,7 proc.

Ten niepokojący wzrost prze< 
stępczości po.winien zająć 1 za« 
interesować Federalne Biuro 
Śledcze. Lecz FBI ma „pilniej! 
sze“ zadania, jak  walkę z ru­
chem , komunistycznym, jak ho­
dowanie „bohaterów narodo. 
wych“ w stylu opisanego poxvy 
żej Philbricka, a może właśnie 
tó jest jednym z powodów wzro 
stu przestępczości w Stanacjj 
Zjednoczonych? Droga Philbj$ 
ków do zbrodni nie jest daleka,

S p r a w a  s k a r b ó w  w a w e ls k i t - fa

n o  f o r u m  0 1 \Z
FLUSHING MEADOWS (PAP). — Sprawa skarbów wl 

welskich, których zwrotu z  Kanady domaga się — jak wiadoa 
mo — rząd polski, była ostatnio przedmiotem dyskusji 
plenom Generalnego Zgromadź enia ONZ. W sprawie te j , zfe 
brał głos delegat kanadyjski gen. Mc Naughton, usiłując ofljf 
przeć zarzuty wysunięte przeciwko rządowi kanadyjskiemu. 
Odpowiedział mu delegat polski dr Suchy, zbijając jego ar* 
gumenty i raz jeszcze oświetlając stanowisko rządu R. P. 1
Odpowiadając delegatowi Ka 

naćły, delegat polski dr. Suchy 
podkreślił, że niesłuszny jest 
zarzut przedstawiciela Kanady, 
jakoby delegat polski, porusza­
jąc problem skarbów wawel­
skich przy sposobności debaty 
nad zasadami współpracy mię­
dzynarodowej, wprowadzał 
sprawy „nie związane z porząd 
Mem dziennym": Delegat pol­
ski poruszył tę sprawę -właśnie 
jako wypadek, podpadający pod 
art. 14 K arty O N Z,'który prze 
i widuje sytuacje, mogące 
względu na przyczyny, 
szyć atmosferę • ogólnej po­
myślności 1 przyjazne stosun­
ki między narodami".

Rząd kanadyjski — przypo­
mniał dr Suchy — był powiado 
miony o tym, iż skarby wa­
welskie są. .własnością .rządu 
polskiego.' Wiedział' tez o dacie 
ich przybycia do Kanady i  o 
sposobie ich przechowania.

1) Część skarbów, znaleziona 
na farmie doświadczalnej, zo­
stała zwrócona rządowi pol­
eskiemu. »

2) Na żądanie władz polskich 
rząd kanadyjski wszczął śledz­
two policyjne w celu ustalenia 
-miejsca przechowywania* skar­
bów.
'3) Gdy część skarbów odnale 

ziono w Quebec, władze polskie 
zostały o tym poinformowane, 
zanim jednak zdołały one objąć 
w posiadanie te skarby — prze­
jęły je władze prowincjonalne 
Quebec.

‘Prawo nyftsnóści nie może 
być zatem kwestionowane i są­
dy kanadyjskie nie są kompe­
tentne dla ustalenia tytułu 
własności.

Robotnicy i chłopi
autorami książek

Wydawnictwa radzieckie publiku 
ją specjalni' serie książek, zatytowa 
ne: „Bohaterowie Pracy Socjali-

Książki te rozchodzą się w olbrzy 
miej ilości egzemplarzy. W latach 
1947—48 wydano u? nakładzie prze­
szło 13 milionów IM3 książki, któ 
rych autorami bj/łi przodownicy

Wielkim powodzeniem cieszy się 
np. książka sławnej bohaterki pra 
cy, kołchoźnicy, Paszy Angeliny pt. 
„Ludzie pól kołchozow ychz któ­
rej bije radość, piękno, bogactwo 
życia i pracy autorki. „Źródłem 
mojej sławy jest praca" -  pisze 
Angelina w swej książce pt. „O naj 
ważniejszym. Moja odpowiedź na

Wielką popularność zdobyła też

nej, górnika A. Tiurenkowa. Pracu

się z czytelnikami doświadczeniem, 
zdobytym w swej macy stachanow 
ca. Inny górnik?'L. Iżofffskm', pisze

D®m Rolniczo-Handlowy St. Jazdsnczyk
O w o ce  — W a rz y w a  — K a sśo n a  — 
Z ic m ir ia k i  — S ia n o  — SSoina 

P o z n a ń ,  u l i c a  A s n y k a  7, te le f o n y :  99-57 , 99-53  
O fe ru  e m y  w s z e lk ie  w a rz y w a  św ie ż e  

Ir20S3 t a b a r l i a r  w  p a r t i a c h  w a g o n o w y c h

o olbrzymich możliwościach zwięk 
szenia wydajności pracy w górnic-

Nagrody stalinowskie przyznawa­
ne są nie tylko ludziom nauki i ar 
tystom. Prosty, szary człowiek fi-

uznaniu jego zasług i wysiłków w 
kierunku udoskonalenia metod swej 
pracy.

&s ą<lz Ła<eiitŁi
pięinuie laSanglsfów

Ojciec Lelsacla, ksiądz katolicki w 
EchevarrU w kraju Basków, naraził

faszystowskich. Ośmielił sią z am­
bony napiętnować hipokrycie.

■prowadziło do szafu faszystów hisz 

nia przez hitlerowską Luftwaffe w

znaczenia powtarzanych codziennie

powszedniego", bowiem nie jadły 
one nigdy prawdziwego c hleba. 
Jedzą one tyuto obrzydliwe troci­
ny, sprzedawane nam jako Chleb" 
— powiedział: Ojciec Ldsacla, „Pod

głód, urzędnicy Ministerstwa Wyży 
wienia zbijają wielkie fotiuny. 

„Członkowie naszego rząd u" —

bym icby przystępowali oni, jak 
prawdziwi chrześcijanie takie na

korzystają oni Kościół ■katolicki je- ■

Masowe Jezercje
nii USA

„Spieszę Pana powiadomić, ie  wy 
padkt dezercji z oddziałów okupa 
cyjnych stały się ostatnio bardzo 
liczne. Dezercje te mają nadzwy-

[ szych wojsk", — stwierdza, w swym 
sprawozdaniu amerykański guber­
nator wojskowy w Bawarii, Murray 
d. van Wagoner, przesłanym na rę

Raport Wagonera dodaje, te wy 
padki dezercji spowodowane zosta­
ły pogłoskami, uporczywie krątący 
ml wśród amerykańskich Żołnierzy 
w Niemczech, ii zostaną wkrótce

lenia pomocy Czang-Kai-Szekowi". 
Ponieważ część oficerów wierzy 
takie tym. plotłcom -*■ pisze guber­
nator Wagoner — sytuacja wydaje

rylcańskich oddziałów okupacyj- 

dzieży i spekulacji czarnorynko- j

USA KtizieLa ftn iy r: 

flener-sloTi Fiaco

oświadczył, te rząd amerykański 
nie wysuwa żadnych zastrzeżeń po 
litycznych wobec udzielania poty­
czek faszystowskiej JJlszpanli. „In­
westycje kapitału amerykańskiego

w Hiszpanię — stwierdził — nie sto 
nowią żadnego ryzyka". Acheson 
potwierdził jednocześnie, ł i  odby­
wają się obecnte pertraktacje w 
sprawie pożyczki pomiędzy Depar­
tamentem Stanu, a Jugosławią.

Koi a handlowe uważają, ie De­
partament Stanu nie tylko będzie 
zachęcał do udzielania prywatnych 
pożyczek faszystowskiej Hiszpanii, 
leez przedsięweźmie także kroki, w 
następstwie których rządy różnych 
krajów marshallowskich w Europie 
będą dostarczały funduszy dyktato

Angielskie Jzicwcięfa
wyyałuią zgorszenie

Osoby, które bezprawni* 
przejęły te skarby sztuki, źnf* 
■ne były rządowi kanadyjski*' 
mu, ponieważ był on z nimi l i  
kontakcie i  wyraził gotowość M  
średniczenia między niektóry’ 
mi ze złodziejów, a właściciSf 
lem skarbów — rządem po£ 
skim. *<

Obecnie skarby, te  znajduis 
się w ręku p. Duplessis, premii 
ra  prowincji Quebec.

Polska podtrzymuje &w6f 
punkt widzenia, że rząd kanąj 
dyjski ponosi pełną odpov$W 
działność za los i wanilin 
przechowania skarbów sztulśf 
jak również za ich zwrot rząjlfc’ 
wi polskiemu. Rząd polski zS*' 
strzegą sobie prawo podjęćiji 
wszelkich dalszych kroków o® 
zabezpieczenia swych praw i 9l 
trzymania -całkowitego zadość* 
uczynienia moralnego i 
terialnego.

N— l

Kilku brytyjskich 1 amerykań 
skich dygnitarzy kościelnych 
wyraziło swoje „głębokie . obu­
rzenie" z powodu zachowania 
się młodych dziewcząt' brytyj­
skich i członków okupacyjne­
go personelu lotniczego USA, 
stacjonujących ' w  północnej 
Anglii.

Dziesiątki dziewcząt, poniżej 
lat 20, mocno umalowanych, 
czeka każdego wieczoru na pe­
ronach dworca w Manchesterze 

Ina przybycie pociągu z żołnie­
r za m i amerykańskimi, żując gu 
imę, dostarczaną dla armii USA. 
i Stwierdzając, że tego rodzaju 
niemoralności są zjawiskiem 
nogminym, duchowny eekty 
baptystów w  Nowym Jorku, 
Ayer, oświadcza, że potępić na­
leży nie żołnierzy, lecz dziew­
częta brytyjskie. Dodał on, iż 
policja i władze miejskie I 
Manchesteru . lekceważą to, «o 
się dzieję.

Polacy w Argentynie
na odbudowę

W e s r M z c t u b ą
Wychodzące Buenos Airflf 

czasopismo w języku polski 
„Polska Wyzwolona" (Polonia 
Liberada) rozpoczęło szerok* 
kampanię wśród tamtejszej P3 
lonii na rzecz odbudowy Wał? 
szawy. „Polska Wyzwolona"* 
która wśród wiadomości z krfi» 
ju, wiele miejsca poświęca od> 
budo wuj ącej się Stolicy, zainail 
gurowała równocześnie zbióri 
kę pieniężną na  pomoc Warszal 
szawie. Już w pierwszym ek r#  
sie akcja czasopisma przynio* 
sła przeszło 460 pesów, a ostał' 
nia zbiórka wśród pracowni 
ków Polskiej Kasy Opieki ■*! 
Buenos Aires, dała 1.135 pe' 
sów. ,

Kulisy ustąpienia
g e n .  C !a y ’a

NOWY JORK (PAP). — Jag 
wiadomo ^prezydent Truman o- 
głosił, że 15 maja ustąpi ze swe 
go stanowiska gen. Clay.

W kołach dobrze poinformo­
wanych przewiduje się, że na­
stępcą gen. Claya bedzie MaO 
Cloy, obecny prezes Międzyna­
rodowego Banku Odbudowy.

Prasa amerykańska stwier­
dza, źe odwołanie gen. Clay? 
zadecydowane było już odda#* 
na, lecz przyśpieszono je & 
związku z jego ostatnimi z s fś f 
gami z Departamentem Elar.y. 
Dzienniki amerykańskie ujaw­
niają, że gen. Clay samowolnie 
zatrzymał zakomunikowane nuj 
zlecenia Departamentu Klanu 1 
w ten sposób nie wykonał, po- 
SSteraonych mu iadaft.

Str. 2

Motorowy pociąg pośpieszny 
skraca tę podróż o dwie godzi­
ny.

.Ich pozorną pobożnością nie kryje 
isię nic, poza kłamstwem, hipokry­
zją i kor puc ją. ^



S Ł O W O  P O L S K I E Str. t  ̂
tr  f a M a m i Jerz y  A l b r e c h t

W ym owa p e w n e g o  listu
Troska o dusze wiernych, 

•Płaszcza grzeszników, należy 
niechybnie do obowiązków ka­
zańskich. Tym bardziej jest 
je obowiązkiem wysoko w hie- 
•"rchii kościelnej postawionych 
«tób jak biskupów i arcybisku 
nów’ Sprowadzać z drogi nie­
nawiści i kłamstwa, strzec 
orzed rozkładem moralnym, u- 
„ vć miłości bliźniego i miłości 
kraiu rodzinnego — oto piękne 
jadania kapłańskie. Szczegól­
nie Są one pilne wśród polskiej 
emigracji powrżeśniowej, która 
nrzedstawia dziś równie żałos­
ny jak odpychający obraz u- 
padku ludzi, oderwanych pd n? 
rodu i ziemi ojczystej, zieją­
cych nienawiścią do wszystkie­
go nad czym kraj tak ofiarnie 
pracuje — żrących się zresztą 
między sobą.

Ks. arcybiskup Wyszyński 
(kierował niedawno z Gniezna 
rjst do uchodźstwa polskiego". 

Zdawało by się, że to  rzecz o- 
czywista, lż ks.. arcybiskup bę­
dzie wzywał do wydobycia się 7 
grzechów, które — jak złośli­
we owady — drążą zbiorowość 
emigracyjną. Że potępi obłędną 
nienawiść* która kieruje emi­
grantami. 2y wykaże sprzecz­
ność ich modlitw o nową ato­
mową wojnę — z chrześcijań­
skim wołaniem „od powietrza, 
głodu, ognia i wojny zachowaj 
na?. Panie".

Nic podobnego.
Ks. arcybiskup Wyszyński 

(który, nawiasem mówiąc, wy­
stępuje jako mianowany przez 
Watykan pełnomocnik, nie ja­
ko kapłan — Polak*) — an 
Słowa nie poświęca błędom 
grzechom emigracyjnym. Jakby 
nic o nich nie wiedział. Niektó 
rzy spośród „londyńczyków" ,?a 
jni (np. ę a t7»łaękipwi>cz, „ czy 
Zygmunt Nowakowski) biją pa 
slarm z powodu rozkładu mo­
ralnego emigracji, ale ks. arcy 
biskup Wyszyński ani słowa 
o tym. On, pełnomocnik Wa­
tykanu, solidaryzuje się z tymi, 
którzy zieją nienawiścią do Pol 
Jki Ludowej i są na usługach 
iBtomowych podpalaczy świata.

Ks. arcybiskup Wyszyński śle 
emigrantom pozdrowienia z 
kraju i błogosławieństwo „z na 
dzieją, że godnie spełnią swoje 
posłannictwo na emigracji". 

„Strzeżcie ducha emigracji!" 
- woła ks. arcybiskup i dalej 

iświaćb-a: „Jednoczymy serca
Baszę paslcrskie z wami... Jako 
zadatek pokoju i radości przyj-

•) W pierwszych zdaniach swego 
listu ks. arcybiskup oświadcza: „Se

te Ojciec św. poleca mi rządy pa-

Cybiskupią -w Gnieźnie 1 Warsza-

mijcie nasze prymasowskie bło 
gosławieństwo".

Co to za „posłannictwo na 
emigracji?" Jakiego to „ducha 
emigracji*' mają strzec nasi lon 
dyńczycy — tego ks. arcybis­
kup Wyszyński nie wyjaśnia.

Ale tu, w  kraju, sami wiemy 
aż nadto dobrze, że inspiracja 
i broń dla morderczych zama­
chów politycznych i dla dy­
wersji szły właśnie z emigracji 
londyńskiej, że cele obcego wy­
wiadu świetnie sie z „pósłan- 
nictwem emigracji" wiązały. 
Najlapidarniej ujął tę  prawdę 
Cat-Mackiewicz, który niekiedy 
umie spojrzeć bystro na to, co 
Się wokÓ niego w  Londynie 
emigracyjnym dzieje. Napisał 
oń: „ liż e m y  być amerykańską 
agenturą — albo niczym".

Ponieważ ks. arcybiskup nie 
wyodrębnia z masy emigracyj­
nej tych tysięcy godnych współ 
czucia, otumanionych i błąka­
jących się po obczyźnie ludzi, 
ale kieruje swój list do wszyst­
kich emigrantów — musimy

Pełnomocnik Watykanu, ks. 
arcybiskup Wyszyński posyła 
„na zadatek" swoje prymasow­
skie błogosławieństwo tej to 
właśnie amerykańskiej agentu­
rze, którą nazwał po imieniu 
Cat-iyiackiewicz: pochwala i za 
chęca do trwania na niezmie­
nionym stanowisku tych emi­
grantów, którzy — jako pełno­
mocnicy anglosascy — maczali 
i maczają ręce w organizowa­
niu morderstw politycznych w 
kraju, którzy są źródłem anty­
polskiej propagandy, którzy vs 
podżeganiu do nowej wojny 
prześcigają nawet swoich mo­
codawców waszyngtońskich.

W liście ks. arcybiskupa nie 
ma natomiast ani słowa zachę­
ty, by wracali do kraju tułają­
cy się dziś po Kanadzie, Niem­
czech, Indiach, czy Argentynie 
Polacy — ci wprowadzeni w 
błąd, ci, na których już cztery 
lata czekają w ’kraju  rodziny.

To są fakty, których nie za­
słonią bogate, rozsiane w  liście 
słowa o „pokoju Bożym", o „du­
chu chrześcijańskim" itp. Fak­
ty są faktami i trzeba je odno-i 
tować. H. K.

9.500.000
Dzisiejsza „Trybuna Ludu" 

zamieszcza artykuł Jerzego Al­
brechta, omawiający charakter 
i znaczenie tegorocznych mani­
festacji "w dniu Święta Pracy.

„Co roku — pisze Albrecht — 
dzień 1 Maja jest przeglądem 
bojowych sił klasy robotniczej 
i najszerszych mas ludu pracu­
jącego miast i wsi. Dokonuje­
my tego przeglądu po raz piąty 
w naszej odrodzonej ojczyźnie. 
Ale nigdy dotąd przegląd ten 
nie był potężny, jak w tym ro­
ku.

W tym roku w  dniu 1 Maja w 
naszych miastach, miastecz­
kach, osadach i wsiach, pod bo 
jowymi sztandarami naszej par 
tii, wokół jej haseł, w  zwar­
tych bojowych szeregach de­
monstrowało 9.5 miliona ludzi. 
Nigdy jeszcze dotąd w dniu 1 
Maja nie występowały tak ak­
tywnie, jak w roku bieżącym 
wraz z członkami partii najszer 
sze masy bezpartyjnych; nigdy 
jeszcze więź między partią, a 
milionami bezpartyjnych ludzi 
pracy nie przejawiła się z ta ­
ką mocą.

W tym roku w dniu 1 Maja 
demonstrowały miliony robotni 
ków, miliony chłopów, miliony 
kobiet, miliony młodzieży, set­
ki tysięcy inteligencji. Te milio 
ny ludzi uznały dzień między­
narodowego święta klasy ro­
botniczej, dzień 1 Maja — za 
s w o je  ś w ię to " .

W tym roku powszechnym, 
bojowym hasłem manifestacji 
pierwszomajowych było hasło 
walki o pokój.

„Hasło to wyrywało się z pier 
si milionów ludzi, rozbrzmiewa 
ło w całym kraju, jak I^jlska 
długa i szeroka".

Polski świat pracy zademon­
strował światu niezachwianą 
wolę prowadzenia dalszej wal­
ki o pokój w  obozie sił postępu. 
Aktywnie walczyć o pokój — 
to stać wiernie i nieugięcie u 
boku Związku Radzieckiego, 
przodującej siły obozu postępu 
i pokoju, obrońcy niepodległo­
ści narodów.

„Aktywnie walczyć o  pokój 
— to umacniać więź między­
narodowej solidarności prole­
tariatu  i krzyżować plany pod­
żegaczy wojennych.

Dlatego milionowe masy Pol­
ski w tegorocznych manifes­
tacjach 1-majowych demon­
strowały swą niezłomną wolę 
jeszcze mocniejszego zacieśnie­
nia sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim, swą głęboką miłość 
do kraju socjalizmu. Dlatego 
przesyłały one tysiączne pozdro 
wienia dla bratnich narodów 
w krajach demokracji ludowej, 
dla walczących z imperiali­
zmem amerykańskim i własną

rtnirżuazją mas pracujących 
Francji, Włoch, Grecii, Hiszpa­
nii, dla ludów Indonezji, dla 
zwycięskiej Armii Ludowej 
Chin.

Wyrazem dojrzałości politycz 
nej mas pracujących były ty­
siączne dowody troski o roz­
wój naszej gospodarki i duma 
z akcji współzawodnictwa pra­
cy. Czyn pierwszomajowy objął 
całą Polsfcę, mobilizując wysi­
łek i entuzjazm milionowych

W dniu 1 Maja, który w tym 
roku zasięgiem swym i maso­
wością przekroczył wszelkie

A m e r y k a ń s k a  „ d e m o k r a c ja * *

Losy Gerharda Eislera
Znany austriacki pisarz de­

mokratyczny, Gerhard Eisler, 
skazany został, przez Sąd Ape­
lacyjny w Stanach Zjednoczo­
nych, na 3 lata więzienia.

Podczas wojny Eisler, od­
ważny austriacki antyfaszysta 
i bojownik Międzynarodowych 
Brygad w Hiszpani, został 
schwytany przez rzad Vichy i 
umieszczony w obozie koncen­
tracyjnym w Vermet. W roku 
1941 udało mu się stamtąd u- 
ciec. Otrzymał on wizę meksy­
kańską, lecz wobec braku bez­
pośredniej komunikacji z tym 
krajem, zmuszc/.y był udać się 
do niego przez Stany Zjedno­
czone.

Pozostając w Stanach Zjedno 
czonych, Eisler napisał książkę 
p. t. „The Lesson of Germany", 
opisującą dzieje reakcji niemiec 
ldej. Ponadto wraz ze swymi 
przyjaciółmi wydawał czaso­
pismo celem przeciwdziałania 
propagandzie r/.zistowskiej, u- 
prawianej w USA W czasie 
wojny. . . . .

Reakcji amerykańskiej dzia­
łalność Eislera nie przypadła 
do gutsu. Zanotowała ona so­
bie jego nazwisko, aby je przy-

Ch©Fzy z iiPoSesiia
Poczekalnia lekarza Ubezpieczal- 

hi byta nabita. Ludzie stali rów­
nież w korytarzu. CzekaJy kobiety 
w wiosennych kostiumach, ny­
lonach, w skromnych płaszczach, 
chustkach; czekali mężczyźni go-

Tt dzień O .K .P .

Głośniki wrogiej propagandy
Jeden z młodych pisarzy Wrocla

»u swojej młodości. Jako syn ro­
botnika często przynosił do szkoły 
fciadanle, zawinięte w jedyne czy 
lywane w jego' domu pismo postę* 
fcowe.

Tragedia, która głęboko wyryła się 
W pamięć chłopca, rozpoczynała się 
Zwykł podczas lekcji religli. Ksiądz 
katecheta, po odmówieniu chóral­
nie modlitwy, miał zwyczaj zbliżać 
jię do ławki małego Jasia. Z złoćli 
Vym uSmiechem wyciągał mu z 
torby szkolnej śniadanie, zawinięte

Następnie rozwijał 1 wyrzucał na 
iódłogę ubogie śniadanie, a potlu- 
fcczoną gazetą wycierał czerwone­

mu jak burak chłopcu twarz.
Janek nie wstydził się owego wy 

gerania brudną gazetą twarzy: 
wstydził się mizernego śniadania, 
»Wre wypadało na ziemię. Uraz

"W Polsce Ludowej prasa katbllc- 
fe nie Jest ograniczona w swym 
Wzwoju. Wychodzące dzienniki, ty 
Bodnlkt i czasopisma, pozwalają so 
He nawet na dość niewybredne 
Itaki na pozostałą prasę, korzysta­
ło z całkowitej swobody sława. Są 
>ne kolportowane w kioskach ra- 

fen z dziennikami partyjnymi i 
Bezpartyjnymi.

Wbrew temu, co pisze prasa za­
graniczna 1 o czym krzyczy „Głos 
Wfierylci'", nikt nie prześSaduje w 
Polsce czytelników prasy katoiic- 
5*1 — mimo, że sc Jej szpalt sfcie- 
pwywaoe są ataki przeciw prasie, 
Stóra aprobuje politykę Rządu, któ 
|  aprobuje te wielkie reformy spo 
?p|ne ł te kierunki rozwojowe, 

wytyczyła sobie Polska Lu-

,Prowadzona przez prasę katollc- 
W walka z prasą postępową jest 
gęWcze jednym dowodem, że w Pol 
SC5 Używa się reakcyjnej części kle 

do zwalczania ustroju Polski 
“Mowej.
Kie brak w kraju księży, którzy 

Jtoówno w swoich publikowanych 
Wmncjacjach, Jak 1 w kazaniach * 
W on głoszą hasła pokoju, prawo 
'watoości 1 miłosierdzia. Lecz pis- 

Jpijdż wydawane, bądź aprobo- 
j j  przez kurie biskupie, prze- 
Ł ę te  są duchem protestu, u- 
łz e ń , nieufności. Wieje od nich

S t e f a n  Ł o ś

niewybredną demagogią 1 weukry 
waną wrogością do wykonywanej 
w kraju pracy.

Nikt nie zamierza występować

podobna jednak nie zwrócić uwagi 
ópiinii publicznej na przemilczanie 
przez tę prasę wrogiej i szkodliwej 
działalności części kleru, a nlekie-

tej działalności. Obowiązkiem bo-

razu poglądom milionów ludzi wie 
rżących w Polsce, nie zaś kurii bi­
skupich.

Wyraz tolerancji, wypływający z 
poczucia siły Polski Ludowej, nie 
może być wykorzystywany na gło­
szenie z łamów pism wrogiej kra­
jowi propagandy.

pomnieć w czasach, gdy znowu 
będzie miała coś do powiedze­
nia.

Chwila ta nastała po śmierci 
prezydenta Roosevelta.

Pisarz austriacki, jak I wielu 
innych antyfaszystowskich u- 
chodżców, po ^kończeniu woj­
ny prosił o zezwolenie na po­
wrót do ojczyzny. Otrzymał pa 
wet wizę wyjazdową, lecz na 
dzień ęrzed opuszczeniem USA, 
Komitet do Badania Działalno­
ści Antyamerykańskiej interwe 
niował w ministerstwie spraw 
wewnętrznych — i wiza została 
unieważniona.

Władze nie były co prawda w 
stanie podać żadnego rozsądne­
go umotywowania swego postę 
powania, lecz wkrótce prasa, 
inspirowana przez Komitet, za­
częła zamieszczać na swych ła 
mach olbrzymie tytuły: „Aresz­
towanie szpiega, starającego się 
ukraść tajemnice bomby ato­
mowej", „Zatrzymanie agenta 
kominternu" itp.

Kierownik amerykańskiej po 
licji państwowej, Hoover, mu­
siał przyznać, że nic właściwie 
konkretnego nie może zarzucić 
Eislerowi. Reakcji jednak zale­
żało na rozdmuchaniu sprawy 
Eislera. Został on wkrótce spro 
wadzony w kajdanach przed 
Komitet do Badania Działal­
ności Antyamerykańskiej.

Gdy zaprotestował przeciwko 
zastosowanej wobec niego pro­
cedurze, został skazany na rok 
więzienia i 1000 dolarów kary 
za „obrazę" Kongresu amery­
kańskiego.

Od tego wyroku Eisler odwo­
łał się do wyższej instancji. Kii 
ka reakcyjna czując, iż grunt 
usuwa się Jej spod nóg, wyto­
czyła Eislerowi drugi proces. 
W tym drugim procesie Eisler 
został skazany na trzy lata wię 
zienia.

notowane dotąd formy mobili­
zacji mas, demonstrowała cala 
klasa robotnicza Polski. De­
monstrowała ona silna poczu­
ciem jedności pod sztandarami 
swej partii — Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Bo- 
jowość a równocześnie radosny 
nastrój klasy robotniczej z tej 
właśnie jedności czerpie swoje 
źródło.

Od wielu dziesiątków la t po 
raz pierwszy demonstrowała w 
tym roku klasa robotnicza 
prawdziwie zjednoczona — jed 
nością idei, jednością myśli, 
jednością czynu, jednością orga 
nizacji".

Masowy udział chłopów w  te 
gorocznych manifestacjach — 
oznacza „głębokie umocnienie 
idei sojuszu robotniczo - chłop­
skiego — fundamentu naszej 
władzy ludowej i jest wyrazem 
zacieśniającej sie współpracy 
między PZPR a SL iPSL. Coraz 
żywiej rozwijająca się akcja 
łączności między miastem i 
wsią znalazła pełny wyraz w 
dniu 1 Maja. Chłopi brali ma­
sowy udział w  liczbie około 
850 tys. w demonstracjach w 
mieście. Delegacje chłopskie 
szły w pochodach z fabrykami, 
które w ramach akcii łączności 
świadczą na rzecz ich wsi. Ma 
sowy był w tym roku udział 
delegacji robotniczych w 1-ma- 
jowych demonstracjach wiej-

Idea sojuszu robotniczo-chłop 
skiego świeciła 1 Maja swój 
pełny triumf".

Tegoroczny 1 Mai pokazał 
jeszcze raz jak nieprzebrane 
pokłady energii rewolucyjnej 
tkwią w  masach kpbiet; jak 
nieomylny jest ich instynkt, 
który każe im stawać w sze­
regach aktywnych bojowniczeh
0 pokój, aktywnych bojowni- 
czek o ustrój, który przekreśl? 
widmo wojny, widmo nędzy i 
upodlenia człbwieka.

Obok robotn ików  i chłopów 
masowy .udział w obchodzie 
Święta Pracy wzięła w tym ro 
ku polska inteligencja. Nigdy 
jeszcze inteligencja nasza nie 
demonstrowała tak  masowo
1 aktywnie swojego poparcia 
dla władzy ludowej.

Przegląd sił, którego dokona­
liśmy w dniu 1 Maja, wzmógł 
poczucie siły mas pracujących 
i mobilizuje całą partię, klasę 
robotniczą i masy pracujące do 
walki z trudnościami, które sto 
ją przed nami. Do zaostrzającej 
się walki z wrogiem klasowym, 
do walki z pozostałościami za­
cofania-w  naszym kraju — do 
walki o budowę zrębów socja­
lizmu w Polsce".

Dlaczego Amerykanin  
fest źle poinformowany ?

W Stanach Zjednoczonych wycho

ny ich nakład wynosi 52.285.297 «- 
gzemplarzy. W 40 milionach ame­
rykańskich mieszkali znajdują się 
aparaty radiowe i co najmniej dwie 
trzecie radiosłuchacz]/ regularnie 
słucha porannego i wieczornego

Ciekawe, z jakim rezultatem?
Oto 30 procent wyborców amery­

kańskich nie wykazuje ładnego za­
interesowania dla polityki zagrani­
cznej Waszyngtonu, około 45 proc. 
wyborców — to ludzie, którzy śle­
dzą przebieg wydarzeń, ale nie są

Kochajmy książkę!
Wrażenia późniejsze wypierają 

zwykle z pamięci wrażenia wcześ­
niejsze. Kontury edarzeń nawet maj 
ważniejszych zacierają się; zasnu- 
wa je mgiełka czasu. Często zapc 
minamy o nich zupełnie.

Ale bywa i tak, ie dzieli dzi­
siejszy wydobędzie je z mroków 
pamięci, czasem przez analogię 
zdarzeń, czasem przez kontrast.

Tak Heięc < azif, w [Tygodniu 
Książki wypłynęło mi wspomnie­
nie z  ponurych, a  bohaterskich 

chmurnych ł górnych lat okupa­
cyjnych.

Mam przyjaciela, który chadza po 
Swiecie nieutartymi ścieżkami, bo­
brując tam, gdzie mu ryby śpie­
wają i kraje żywicą pachną.

Toteż i wojna zastała go dzieś 
na krańcach świata, wśród dziew­
cząt tahitańskich, opasujących gir 
landami bajkowego kwiecia przy­
byszów z obcych krain.

A myśmy tkwili wtedy na co­
dziennych barykadach Warszawy 1 
codziennie chodziliśmy ze śmiercią 
pod ręką. Zresztą, jakie to wszyst­
kim dobrze wiadome dzieje)

Aż raz spadł na mnie (dosłow­
nie bez przenośni) z nieba, naj­
milszy upominek z tamtej strony: 
książka.... „Dywizjon 303",

Ą więc nie ©myliłem się, p<«

usiedział na szczęśliwej wyspie 
Deszcz przecudnego podzwrctnikc-

ulewę żelaza. Przygody podróżni-

1 oto mam jego książkę! 
Opowieści o bohaterskich lotni­

kach rozeszły się później w wielu, 
wietu egzemplarzach po całej pod 
ziemnej Polsce, ale chyba jeden z 
najpierwszych trafił do naszych

Drogocenną książeczką nie mog­
łem si« Jednak cieszyć egoistycz­
nie, choć ial się było z nią rozsta 
wać. Wędrowała więc od plutonu 
do plutonu |  tego dnia (który 
znów dziś pamiętam tak, Jakby to 
był dzień wczorajszy), drużynowy 
Dąbek miał oddać znów w moje 
ręce, bo jut inni na nią czekali.

Dżair stal w oknie zniecierpli­
wiony, bo Dąbek się spóźniał. Na 
placu Wilsona ludzie się kręcili 
jak zwykle, ale Dżair wuczuł wi­
dać Jakieś niepokojące fluidy, bo 
odezwał się: 

i- Coś niedobrze.... Chyba łapan

Spojrzałem przez okno, ale na 
razie niczego groźnego nie zauwa 
żyłem.

— Patrol i— wskazał palcem 
Dżair,

Kie zdążyłem go jeszcze zoba­
czyć( gdyż mnie schwycił za rękę:

— psiakrew! Dąbek!
Teraz dopiero zorientowałem się, 

i a plac nagle zaczął pustoczeć, a 
to jak spod ziemi wyrosły znie 

nawidzone szarozielone plamy mun 
durów. Dąbek wszedł wprost na 
patrol, ale innej drogi, niestety, Już 
nie miał. az nim trdjka szwabćw 
obmacywała jakiegoś przechodnia. 
Inni byli już przy nim. Dąbek sta­
nął. Przeszukiwano mu kieszenie 
palta. Chłopak rozpinał Je bez po­
spiechu t oburącz rozgarnął Je na 
piersiach.

Dżair ściskał mi ramię. No tak! 
Tak! Przepadło! Dąbek ma prze­
cie książkę przy sobie! Nie może 
być inaczej!

Wściekłość! Zal! Okrutny tal i 
wściekłość że... te., nie możemy

Trwało to moment, choć tyle w 
tej chwilce przeżywaliśmy. Szwa­
by plądrowały po kieszeniach Dąb

Wreszcie puścili go...
Oniemieliśmy. Rzuciliśmy si«- o- 

baj na schody. Jasne było: nie nie 
miał, no, ale że go puścili!?

— Dąbek; jak to dobrze, że nie 
przyniosłeś!

— Jak to me przj/mostemn — 
nuta zdziwione] obrazy drżała w 
jego głosie.

— Szwaby szukały wszędzie, a 
„Dywizjon" siedział w wewnętrz­
ne) kieszeni palta, które dlatego

tak uprzejmie rozpiąłem, te by Ją 
zakryć.

wyrwał mu książkę z rąk, ucało­
wał i przytulił do serca. Jakby 
najukochańsza: istotę.

Teraz, przypominając sobie to 
zdarzenie, zresztą na pewno nie 
jedyne, myślę, Jakim to drogocen­
nym skarbem była każda ścigana 
przez Niemców książka! Ileż to 
młodych istnień kosztowały książ­
ki szkolne tajnych kompletów 1 
jak umieliśmy te książki cenić, 
jak czuliśmy, te trzeba kochać 
każdą literkę, każdy wyraz, każde 
wydrukowane zdanie.

Przed wojną książka nie dociera­
ła tam, gdzie dotrzeć powinna. Nie 
było jej pod wiejską strzechą, nie 
było- w robotniczej świetlicy, bo ł 
świetlic zresztą nie było.

Biblioteki publiczne można było 
na palcach policzyć. Dziś mamy 
1.600 bibliotek i 18.000 punktów 
bibliotecznych w wioskach, groma 
dach, świetlicach i warsztatach

Dawniej książka była rzadkością 
niedostępną dla wielu. Podczas o- 
kupacji wróg ją niszczył.

O ileż szczęśliwsi jesteśmy dziś, 
Jakże tania, bo masowo drukowa­
na jest książka K.V.K!

Dobra, wartościowa książka za 
125 złotych!

Czytajmy książki). Kochajmy 
książkę.

dostatecznie poinformoirani, na 
czym polega polityka Departamen­
tu Stanu. Tylko 25 proc. orientuje 
się Jako tako w sprawach polityki 
zagranicznej rządu USA.

ty w Stanach Zjednoczonych. Jak 
twierdzi Walter Trohan z ..Chieago

cha, echo słychać nawet w Wa­
szyngtonie. „Ale Mc. Cormick za to 
płaci" — podkreśla. Trohan.

Cóż więc powiedzieć, gdy kichnie 
Morgan lub Rockefeller?

nych wygłosił jedno z najsłynniej­
szych przemówień o „wieku szare­
go człowieka” (Century of the com-

mal świata podała in extenso. 
„New York Times" zamieści? Jedy­
nie małą wzmiankę. W tym samym 
za to czasie pismo powtórzyło sto* 
wo w słowo cale przemówienie

Można by więc zapytać, na co 
dzie dzienny nakład 52.285.297 egzerti 
plarzy? Chyba na to, aby przez titl 
formowanie ' czytelników o wyni^ 
kach wyścigów konnych, barometrzif 
giełdy, wartości coca-cola i |USW 
do żucia, — dezinformować go w, 
innych, może nieco ważniejszyci*

— J. RYG. *
LONDYN. Pastor Boggls, rektjp 

parafii św. Jerzego w Londyn%* 
wystąpił z Partii Pracy na znaS 
protestu przeciwko antyrobotnieićt 
i reakcyjnej polityce rządu.

Od ż y w i a n i e  
m ł o d z ie ż y

„MODA I ŻYCIE 
PRAKTYCZNE*

u r  13 W-12i

Nr. m

rzej lub iepWj ubrani — ludzie 
wszelkiej pracy, młodizi i  starsi.

Pani dobrej tuszy i czerstwych 
policzkach opowiadała sąsiadce
•wszystkie przebyte choroby, po­
cząwszy od wieku dziecięcego. 
Robotnik w kombinezonie coraz 

pokaslywał i  bagetelizował swój

— Doktór kazał ml znowu przyjść 
bo mówi, że da mi Jeszcze inne 
lekarstwo. Ale Ja tam nie lubię 
się leczyć. ' .
. Jakaś, prawdopodobnie biuralist­
ka, poprawiła kredką wargi i west­
chnęła do koleżanki, pudrującej

— 2eby tylko dał zwolnienie.... 
Tamtym razem dał. Zagadałam go 
1 pewnie myślał, że naprawdę je-

Kobieta z grudkami tuszu na rzę 
sach, z wymyślną, pretensjonalną 
fryzurą zderzała się drugiej:

— Trądzik mam na plecach. Jak 
że pójdę nad Odrę na plaźęt

Obok inna, widocznie w gorącz-

nęła się szczelnie szalem i ia-

Ludzle spoglądali niecierpliwie 
w stronę drzwi pokoju przyjęć.

— Jak poszła, tak zginęia. Sie­
dzi 1 siedzi.

Naraz drzwi się otworzyły i wy

padła Jak z procy, najwidoczniej 
zła, utleniona tęga damai

— Skargę napiszę, skargę napi­
s a ł — wolała dyszkantem,

— Powiada, że zdrowa jestem. 
Przychodzę 1 mówię grzecznie: — 
Panie doktorze, dreszcze Jnam i 
czują się niewyraźnie. „A co pani 
Jest?" — pyta doktór. „Chora Je­
stem, ale co ml Jest, tego nie 
wiem". Do gardła ml zajrzał, o- 
pukał, temperaturę zmierzył i po­

wiada: „Temperatura normalna.
Co pani chce?"

„Dreszcze mam, to gorączka bę­
dzie. Czuję, że będzie. Oztaj  ̂ źe 
się ciężko rozchoruję", Zezłościł 
się: „Co ml tu pani opowiada Ja­
kieś przeczucia i w przepowiednie 
się bawił Ja leczę chorych, a nie 
chorych z urojenia. Ciężiko chorzy 
czekają. Widziała pani tego robot 
nika? Widziała pani tę kobietę w 
chustce?" Skargę napiszę, skargę 
napisze! — irytowała się daiesj.

Popatrzyłam na ludzi czekają­
cych: Prawdziwie chorych i cho­
rych z urojenia. Gdyby tak wye­
liminować biuralistkę, która pró­
buje szczęścia 1 przyszła po zwol­
nienie na kilka dni, panią z trą­
dzikiem, — zostałoby więcej ezasu 

■ dla lekarza i  dla ludzi Istotnie po­
trzebujących po mocy lekarskiej.



P o k a z  polskiej 
wynalazczości włókiennicze!
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K r  ą ż k a  zd t Savwa 
n o w y c h  c i y  e ntków

Książka zdobywa nowych 
czytelników.

Utworzona rok temu przy 
Spółdzielni Wydawniczej „Czy­
telnik" Tygodniowa Biblioteka 
Obiegowa (TBQ) była zjawis­
kiem zupełnie nowy/ji, nie ma­
jącym nigdzie pierwowzoru.
Prospekty, katalogi i pierwsze 
książki w niebieskich okład­
kach bywały często powodem 
ożywionej dyskusji, czy to na 
terenie fabryki i biura, czy też 
w gronie rodzinnym. Pierwsi 
łącznicy TBO, roznosząc książ­
ki i zbierając zapisy na człon­
ków, musieli odpowiadać setki 
razy na te same pytania .

Tygodniowa Biblioteka Obie­
gowa wyszła w teren: wyszła 
do ludzi, którzy nie czytali 
wcale, lub czytali rzadko. Zą 
drobną opłatą tygodniową pra­
cę) wnicy TBO dostarczają ksią 
żek do mieszkań lub miejsc 
pracy członków biblioteki.- Po 
przeczytaniu pewnej serii ksią­
żek (ok. 26), 2 z nich przecho­
dzą na własność czytającego.
TBO łączy więc ruchomą wypo 
życzalnią dobrych książek z ra 
talną ich sprzedażą. W ciągu 
pierwszego roku istnienia ' — 
przy .bardzo małym aparacie 
pracowniczym — 70 tysięcy 
członków bilbioteki otrzymało 
książki na własność. Wątpli­
wości co do powodzenia akcji 
TBO rozwiały się ostatecznie.

Obecnie, opierając się na o- 
siągnięciach dotychczasowych,
TBO przystępuje do dalszego 
rozszerzenia zągięgu biblioteki.
Powstają nowe placówki tere­
nowe. Zmagazynowane książki 
najnowszej serii czekają na 
wysyłkę. L

A praca bedzie nie mała. Na 
odprawie kierowników placó­
wek terenowych, zwołanej 
pr*ez Centralne Biuro TBO w 
Warszawie z okazji Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy, po­
stanowiono w ciągu 26 tygodni, 
począwszy od 8 maja, rozprowa 
dzić pomiędzy 300 tys. człon­
ków — 600 tys. "książek! Aby 
wykonać tek ogromne zamówię 
nie, Spółdzielnie Wydawnicze 
„Czytelnik" 1 „Książka — Wie­
dza" muszą wielokrotnie pod­
nieść nakłady książek, objętych 
katalogiem TBO.

Działalność TBO oznacza peł 
ną realizację p®stulatów naszej 
ofensywy kulturalnej w zakre­
sie upowszechnienia .książki,
Najlepsze dzieła literatury ro­
dzimej i obcej, starannie wy­
dane, idą do rąk czytelników 
najwdzięczniejszych, do rąk  lu 
dzi pracy. Ponad 40#/o człon­
ków TBO stanowią robotnicy, 
a 20®/» niepracujący członkowie 
rodzin robotniczych.

.Rozszerzenie światopoglądu 
człowieka pracy, kulturalna 
rozrywka 1 bodaj najważniej­
sze — zbliżenie świata pracy 
do książki, nawiązanie stałego 
kontaktu najszerszych mas spo 
Jeczeństwa z książką — to 
pierwsze zadania Tygodniowej 
•Biblioteki Obiegowej. Jej spo­
łeczny charakter podkreśla jed 
nocześnie fakt, że jest ona in­
stytucją niezyskowną. Opłaty 
członkowskie pokrywają jedy­
nie koszty własne TBO i w su­
mie są niższe niż cena cynko­
wa książek, które przechodzą 
na własność członków.

Osiągnięcia dotychtzasowe 
TBO i konstruktywne podejście 
OO przyszłości pozwalają prze-

Poznań. w kwietniu
XXII Międzynarodowe Targi 

Poznańskie stały się w zakre­
sie włókishnictwa wielkim po­
kazem naszej powojennej wy­
nalazczości w tej dziedzinie.

Pawilon Włókienniczy wystą 
pił w dziale „Nowości" z impo­
nującym przeglądem wysokich 
osiągnięć ośmiu dyrekcji bran­
żowych. Zwiedzając * Targi u- 
zmysławiamy sobie potężny wy 
siłek 300.000 robotników . za­
trudnionych. w przemyśle ba­
wełnianym, wełnianym, dzie­
wiarskim, jedwabniczo - £alan 
teryjnym, włókien łykowych, 
włókien sztucznych, artykułów 
i tkanin technicznych oraz ro- 
szarniczym. We wszystkich pra 
wie branżach przekroczyliśmy, 
już znacznie przedwojenny po­
ziom produkcji. W ramach trze 
ciego roku Pianu Trzyletniego 
główny nacisk położono już nie 
na ilość, lecz na jakość produ­
kcji, czego dowodem s ą , wspa­
niałe eksponaty, jakie ujrzeli­
śmy na Targach.

„STEELON" — POLSKIE
WŁÓKNO SYNTETYCZNE
W Pawilonie „Nowości" naj­

większe zaciekawienie budzi 
„steelon", polskie włókno syn­
tetyczne. Widzimy tu gotowe 
już wyroby steelonowe, jak tka 
niny na sukienki, płaszcze, kra 
waty, parasolki itd. Ukazano 
też już i dziewiarskie wyroby 
„steelonowe" — efektowhe 
damskie pończoszki, skarpetki

Widywać, że w  krotce niebies­
kie okładki Biblioteki Obiego­
wej staną się sytnbolem dobrze 
wykonanej roboty na odcinku 
upowszechnienia książki.

(arb)

męskie, selfiksy. Powszechny 
podziw budzą też damskie ko­
stiumy kąpielowe z materia­
łów zawierających domieszkę 
..steelonu".

W dziale materiałów technicz 
nych i użytkowych oglądamy 
steelonowe taśmy bezkońcowe, 
tkaninę z żyłki steelonowej, 
włosiankę, linki, sznurki, żyłki 
i koronki rybackie, sieć ryba­
cką itd.,

SZTUCZNY ZAMSZ
W dziale artykułów technicz 

nych powszechne zaciekawie­
nie budzi sztuczny zamsz oraz 
sztuczna skóra na bazie pla­
stycznej chlorku poliwinylu. 
Widzimy tii- płaszcze, kanadyj­
ki. teczki, walizki, wykonane 
całkowicie ze sztucznej skóry. 
Oglądamy też cenne artykuły 
techniczne, jak węże, sznurki, 
płyty, zderzaki i czółenka pra­
sowe. które dawniei wyrabiano 
ze skóry-, a obecnie wyrabia 
się je ,z masy plastycznej. Przy. 
nosi to -olbrzymie oszczędności 
w dziedzinie produkcji.

Bardzo efektowne są nowo­
ści z czystej wełny, bawełny, 
lnu, jedwabiu naturalnego o- 
raz sztucznego. Oglądamy tu 
najnowsze . modele konfekcji 
dziewiarskiej,- jak bluzki, kami 
zelki damskie, ubranka dzie­
cince. swetry damskie itd.

. Większość eksponatów moż­
na nabyć po bardzo przystęp­
nych cenach w pawilonie Cen­
trali Tekstylnej na terenie

kiermaszowym. Pawilon ten cie 
szy się olbrzymim powodze­
niem u płci pięknej i stanowi 
jedną z . największych atrakcji 
Targów. Można się tu  ubrać od 
stóp do głowy — tanio i este­
tycznie. Nowe materiały, któ­
rych wzory opracowali najwy­
bitniejsi malarze ' i  koloryści, 
odznaczają się Wysokim po­
ziomem artystycznym.

TRIUMF SŁOWIAŃSKIEGO 
SUROWCA 

WŁÓKIENNICZEGO
Pawilon Włókienniczy posia­

da poza tym inny jeszcze dział 
niezmiernie interesujący, jest 
ńim pokaz wyrobów lnianych. 
120 szkół zawodowych Minister 
stwa Oświaty otrzymało kom­
plet wszelkich materiałów lnia 
nych oraz 250 kg. , przędzy lnia 
nej. Uczniowie i uczennice tych 
szkół z otrzymanych materiałów 
i przędzy wykonali modele, któ 
re oglądamy na Targach. Jest 
to pierwszy w Polsce pokaz 
dziewiarstwą Imanego. Len, ja ­
ko podstawowy surowiec włó­
kienniczy krajów słowiańskich, 
odnosi swój triumf,
PRZEMYSŁ BAWEŁNIANY

Stoisko przemysłu bawełnia­
nego odniosło zwycięstwo we 
współzawodnictwie pracy na I 
XXII Targach Międzynarodo-1 
wych. Było gotowe już 15 kwie 
tnia, a  więc na 8 dni przed ter 
minem. Eksponaty zostały po­
mieszczone w 8 boksach, gdzie 
wystawiają swą produkcję za­
kłady wyróżnione ,w elimina­
cjach międzyiabrycznych. 
PZPB Nr. 1 w Łodzi ukazały 
bogaty wybór batystów, flaneli, 
muślinów i , krotonów dla dzie 
ęi; PZPB Nr, 1 w Bielawie wy 
stąpiły "z interesujący!#- ppka* 
zem tkanin letnich d la  kobiety 
PZPB w Prudniku wystawiły 
tkaniny gospodarstwa domowe­
go, jak płótna pościelowe, o- 
brusy, tkaniny materacowe i 
firanko we; PZPB w Pabiani­
cach pokazały tkaniny tzw. 
wczasowe — chustki na głowę, 
plażówki itd.

Przemysł bawełniany , 80°/o 
produkcji • przeznacza dla ko­
biet i dzieci. Zatrudnia on 130 
tys. robotników. Produkcja 
dzienna'' wynosi 1.200.000 me­
trów, yterfóśći 300 mil. iłotych.

CAŁY ŚWIAT KUPUJE 
NASZE TEKSTYLIA

Przemysł włókienniczy od­
grywa coraz donioślejszą rolę 
w naszym eksporcie. Plan eks­
portowy w roku 1948 został 
wykonany w 115,1 proc. Plan 
6-letni przewiduje dalszą rozbu 
dowę wywozu wyrobów włó­
kienniczych, mających szeroki 
popyt w  całym kraju. Oto 1U 
sta naszych odbiorców: Anglia, 
Australia, Afryka Wschodnia, 
Alger, Belgia, Brazylia, Bułga 
ria, Czechosłowacja, Chiny, 
Dania, Egipt, Francja, Finlan­
dia, Holandia, Irak, Izrael, Ju ­
gosławia, Kanada, Kongo, Ma- 
"okko, Norwegia, Związek Ra­
dziecki, Szwajcaria, Szwecja, 
Syria, Transjordanie, Tunis, 
Turcja, Urugwaj, Stany Zjed­
noczone, Węgry...

Goście zagraniczni, bawiący 
na Targach, interesowali się 
żywo eksponatami i zapowiada 
li dalsze wzmożenie obrotów 
z Polską.

Zbigniew Grotowski

O w d łm § g ®  
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Dzieci patrzę 

n o  nsss
Ulica, na której mieszkam, mo­

głaby zwać się ulicą Dziecięcą, ze 
wzglądu na wielką ilość dziatwy, 
jaką się tutaj widzi. Inne ulice 
wrocławskie również mogłyby tak 
się nazywać. Bo Wrocław to nie

Wskaźnikiem naturalnego.. przj/TJP 
stu ludności jest choćby to., ma 
my już 48 szkói podstawowych. 
Nim jednak dziecko pójdzie do 

szkoły, wstępną rolę wychowawczą 
odgrywa środowisko, gdzie przeby-

Przysłuchając się rozmowom

krotnie można zauważyć zły ob­
jaw: przyswajanie i operowanie

po prostu niechlujnych.
Epetitów w rodzaju: „głupi", „wa

można uważać za groźne. Są bar­
dzo popularne wśród dzieci, wyła-

wią pewnego rodzaju szczepionkę, 
zabezpieczającą przed gorszymi na­
leciałościami. Najbardziej solidni 
ludzie w dzieciństwie używali nazw 
nierogacizny w stosunku do swych 
kolegów — (.... wyrośli z tego.

Ale są objawy bardziej niepoko-

ślicznych malców wiodło z sobą 
rozmowę, wykazując w nieparla-

znawstwo anatomii ciała ludzkiego, 

mi ludzi odstraszą. Oni tak zaw-

ców, którzy nie zwracają uwagi 
na to, jak wyraża się dziecko — 
ale prawdopodobnie tak. Wystarcza 
jedno takie dziecko w szkole czy 
w innym środowisku dziecięcym,

otoczenie szpetotą wyrażeń, 

przykład. Jedzie w tramwaju ko-

sku ślady łuszczącej się skórki. 
Dziewczynka patrzy na dziecko i

wzrusza ramionami i nie zwraca 
córęe uwagi. Młoda matka z dziec 
kiem na ręfcu żdruńii&iittr się-, po­
głaskała .. opaloną buzię maleństwa 
i powiedziała bardzo taktownie: 
„Jak- źle matki wychowują swe

dyś po prostu ścierpłam: para a- 
niołków *w pierścieniach złotych

ny i głosy jeden jedyny wyraz. 
Właśiiie ten, którego użycie, jako 
epitetu pod adresem toabiety — 
jest zemsze karane sądownie.

ły, przylepił się błotem do ich pa­
mięci — jest tajemnicą dziecięcej 
psychologii. Ale fakt, że go za-

domu od pijanego ojca.

słyszy co mówimy. Chłonie wszy­
stko jak gąbka. Rodzice kłócą się 
i biją, używając wyrazów, które po 
tem powtórzy dziecko w szkole. 
Aparat podsłuchowy dziecka jest 
nieprawdopodobnie uczulony. Nic

patrzy na nas i słyszy' co mówi-

SurtaŻ'¥MtjyiZmjJiek,
PROJEKTOWANY TUNEL 

POD GORĄ MONT BLANC
Niedawno odbyła się w Ge­

newie ciekawa konferencja w 
sprawie projektowanego prze­
bicia tunelu pod jednym z naj­
wyższych szczytów alpejskich 
— górą Mont Blanc. W kon­
ferencji uczestniczył francuski 
minister robót publicznych, 
i przewodniczący rady kanto- 
nalnej. W zasadzie zapadła 
decyzja przebicia takiego tu ­
nelu, który ma usprawnić ko­
munikację środkowo europej­
ską. '■ ........

NOWE ZNACZKI PAŃSTWA 
WATYKAŃSKIEGO.

Filatelistów zaciekawiła,, wy­
dana niedawno seria nowych 
znaczków Państwa Vj«flfykań- 
śkiego, która obejmuje 7 znaca 
ków różnej* wartości, przedsta­
wiających 7 bazylik rzymskich 
oraz herb papieża. : '

(y).
DO CZEGO DOPROWADZA 
AMERYKAŃSKA MANIA 
REKLAMY

Ćżłówiek; którego ogarnie 
jakaś mania, zatraca widocz­
nie póćzućtó 1 granic ttawet... ele 
mentam ej przyzwoitości. - Oto 
do czego doprowadza w St. 
Zjednoczonych mania reklamy:

W nowojorskim ,,Times‘ie“' 
ukazało się niedawno takie ó- 
głoszenie:

„Kompozytor James Brown 
ma zaszczyt powiadomić swych 
przyjaćiól, że Bogu wszechmo­
gącemu podobało się powołać

do siebie jego żonę, Mrs. Ma., 
Brown. „Marsz żałobny" 
ponowany z tego powodu Prl ,  
zrozpaczonego męża, jest d 
nabycia w wydawnictw;. 
Smith Ltd. 135 West BroadWa, 
w cenie 3 doi. na orkiestr 
smyczkową, a 2 doi. na forte! 
pian. Publicznie będzte on 0 
degrany po raz pierwszy jut-o" 
w dzień pogrzebu w kościele 
przy Chapman -  Street".

Makabryczny jest ten obraz 
śmierci małżonki, wyzyskanej 
dla celów reklamowych.
SAPERZY POMOGLI 
ODSZUKAĆ WIDELCE 
I ŁYŻKI
: Podczas walk . o BudapJsa 
jeden, z jego -mieszkańców za. 
kopał w swym ogrodzie skrzyń 
kę, .z pełnym garniturem pa­
miątkowych ,£refc>węh.. S2tujS 
■cow. Przekonany był, że po za- 
kończeniu walk odszuka je ; 
łatwością, gdy orientację w o- 
grodzie ułatwiły rosnące w po­
bliżu stare grusze.

Tymczasem artyleria doko- 
nąła w  ogrpdzie ogromnych 
spustpszeń. Powaliła wszystkie 
niemal drzewa. Właściciel za­
kopanego srębra żadną miarą 
nie mógł odszukać skarblT, cho­
ciaż- przekopał ogródek wzdłuż 
i wszerz,

Nie pozostało mu nic ..innego,' 
jak zwrócić się do jednostki 
sąpęrskiej, wyspecjalizowanej 
w wykrywaniu min i w ciągu 
15, minut saperzy odnaleźli 
skrzynkę, ku wielkiej radości 
jej właścićieią. '

PORADY PRAWNE
kuna dla nieletniej sieroty, w .osa 
bie jej wuja, nie nasuiwa -żadnych

Jelcli obywatel chce sprawować 
tę opieką, a dotychczasowy opie­
k u j na,. „tp ,s;§ , zgadza, względnie 
.pomimo braku zgody nie móże

wntóśek'v dd^ątfiP  o'"W
danym wypadku w Katowicach) i 
prosić o zwolnienie poprzedniego 
opiekuna z zajmowanego stanowi­
ska a mianowania Obywatela.

Jeśli sierota jest już z Katowic 
wymeldowana, a brak odcinka wy 
meldowania potrzebnego do zamel-

żądać z Zarządu Miejskiego w Ka­
towicach nadesłania odpisu tego 
odcinka, względnie odpowiedniego
zaświadczenia. .....................

1 Prawó’ (joy pobierania' renty,' przy 
padjącej sierocie po Jej 'ojcu, mo­
że być Obywatelowi przyznane do 
piero po ustanowieniu go' opieku-

Ruchomoścl pozostałe po rodzi­
cach sieroty stanowią jej własność 
w całości 1 winny być przez po­
przedniego opiekuna przekazane 
jego następcy.

Sprawa przysposobienia (adopcji) 
sieroty przez Obywatela t  jego żo­
nę nl* 'naśuwa“ ia<lriych "tftidnoSdr 
l może- być załatwiona drogą zło­
żenia odpowiedniego wniosku do 
Sądu Grodzkiego, sprawującego 
władzę opiekuńczą.

OB. MORALEWICZOWA. Spra­
wy dotyczące zezwoleń na wywóz

ministtacjl Publicznej, do którego 
należy1 się zwracać za pośrednict­
wem Okręgowego TJrzędu Likwi­
dacyjnego. I

, Wszelkich Informacji'w tej spn 
iwie może udzielić' ouŁ' We Wroc-

OB. M. ŻUKOWSKI. O ile wy. 
remontowana nieruchomość nie zo.

ga Obywatel obowiązkowi płace­
nie czynszu według ustalonych sta

• - ,->----
■ DIS 'ustalenia procentowóści znlst 
czernią, celem wyłączenia wyremoa 
towanego budynku spod publiczna) 
gospodarki lokalami, należało we 
właściwym terminie złożyć odpo­
wiednie podanie do Zarządu Miej 
skiego, Resort Techniczny.

Wobec tego, że Obywatel przepra 
wadził remont bez jakiejkolwiek w 
tym przedmiocie umowy, opierając 
się — jak sam twierdzi — na »■ 
blecankach, jest rzeczą wą-tpliwą, 
czy uda się obeente Włożone w re­
mont pieniądze wycofać.

Należy w każdym razie czynić 
starania w Resorcie Technicznym 
o przywrócenie terminu na złoże­
nie w tej sprawie odpowiedniego

OB. JAN HOJENSKI. Od decyzji 
Urzędu Wojewódzkiego, odmawia­
jącej zwrotu rzekomo bezpodstaw­
nie zabranego gospodarstwa rolne* 
go, należy odwołać się do Mini­
sterstwa Rolnictwa i ReHotan Boi*

ffB. KOLECKI. W ęelu uzyska­
nia zezwolenia na wyjazd do ZSRB 
należy przede wszystkim zwrócIS 
się pisemnie z umotywowanym po 
daniem do. Ministerstwa Spraw Za

stępale . po uzyskaniu zezwoleni? 
na wyjazd, prosić Ambasadę ZSRR

zę wjazdową.

»B2h!io4eka w p renum eracie"
najszybszą drogą do skompletowania biblioteki domowej.
Prospekty i szczegółowe, inf ormacje we wszystkich Księgar 

niach „Czytelnika" l w Administracji Kluhów, Warszawa, Da­
szyńskiego 16. K 1999

Po długiej wędrówce mż. Da rewicz znajduje się w obozie El 
Muhar w Palestynie. Mieszkają tam oficerowie l podchorążowie 
bez #tałego przydziału, przecńw ko którym wytoczono różnego 
rodzaju dochodzenia.

— Są ludzie, k tórzy idą na  oślep: albo w  bierności — 
albo przeciw  fali — a i jednym , i drug im  nieszczęścia 
•padają  na  łby — rozm yślał przy  tej okazji O rłowski, ale 
ze m iał serce dobre i po europejsku uczynne, w ięc tu  
i ówdzie „zadziałał*/ na  rzecz Darew icza, jeśli to  on był 
rzeczywiście bohaterem  tarapatów , o których  mówiono 
już  i w  Londynie.

Sam  Orłowski opieki niczyjej n ie potrzebow ał nigdy. 
B y l  co praw da synem  i w nukiem  sław nych żołnierzy, le- 
gitym ow a1 się napoleońskim i i  jeszcze daw niejszym i 
przAdkami oraz babkąm i z domów artystokratyc?nvch, ale 
ostatecznie decydow ała um iejętność życia, jaką  posiadał 
Sam podchorąży. Jak iż  kon tras t z Darewiczem! Powabny 

D arew ir*

albo budził podejrzenia odrębnym  zachowaniem  się. Ru- 
zum iate go 1 kochała Rysia — poza tym  płynął przez św iat 
ja k  sam othik, a  św iat ten  smażył się w łaśnie we w łasnym  
szaleństw ie. O row skiem u zaś ani się śniło, pozostaw anie 
w samotności — pił z pijakam i i poważnie k iw ał głow ą na 
znak aprobaty  w śród filozofów. Interesow ali go wszyscy do 
koła, um iał też ich w yzyskać i przystosować do swoich po­
trzeb  lub zamiarów. Właścicielce hote liku „D es A.rcades“ 
w  Paryżu  i Niemcom W-obozie, i A nglikom  w  G ibraltarze  
u tkw iła  w  pamięci sy lw etka wesołego Orłowskiego, oby­
w atela E uropy i św iata, um iejętnego i skromnego zara-

zem kom pana bez ta jem nic i kompleksów, człowieka z je ­
dynym  sekretem  — mianowicie rea lnym  stosunkiem  do 
rzeczy i ludzi.

— Jak się pan w ydostał z niewoli? — zapytyw ano 
Orłowskiego w Londynie oczekując w odpowiedzi h istorii

| b a r tn e j  i aw anturniczej.
— Zwyczajnie, poprosiłem  ich. -

■--'nitkow ało? U Niemców?

— Trochę trw ało, a le wreszcie puścili — ^ć.wU 
przepraszając za praw dę tak  prostą.

Podobnie odpow iadał ciekaw ym  na  inne  py tania. Jak 
odnalazł we F rancji kon tak t z Organizacją? Ano — wy* 
starczyło poprosić znajovego  z daw nych teamów, kelnera. 
Ą  w  Anglii — zgodzono się ta k  szybko zwolnić Orłowskiej 
go z w ojska? (Skoczkowie czasem uchodzili za zwolni* 
nyćh).. Orłowski gładził dłonią po zaczynającej się już ły? 
sinie, Ano — w szczęło.się sta ran ia  i  jakoś wyszło. Kole* 
dzy-kurierzy dziw ili się znów, jak  O rłowski zdołał uzy  ̂
sltać misję skoczka m ając trochę  przekroczony wiek.
.1 — Jakoś’1 Się udało! — sym patycznie uśm iechał się Oiv
łow ski i n ik t n ie m iał do niego pretehsji.

.,M iał, szczęście do w szystkiego — nie jak ieś  wielkie 
powodzenia, ale ty le  właśnie, ile  trze b a , ich n a  co dzień 
każdemu. W ielu rannych  i dzielnych żołnierzy b iło  się we 
Francji, ale n ie  wszyscy o trzym ali odznaczenie. Wśród 
udekorow anych by ł oczywiście Orłowski, bo zaraz n a  wst? 
pie spotkał w  Londynie św iadków  użerania  się z czołga* 
mi o przejście przez rzeczkę Seille. Przyniosło mu 
krzyż walecznych a potem  francuski Croix de Guerre- 
W tak iej sam ej sytuacji D arew icza , oskarżonoby moż« 
o przyw łaszczanie sobie cudzej zasługi gdy  Orłowskie' 
mu niem al siłą  przypinano ódznaczeniat z re sz tą  najzupeł^ 
n iej zasłużone. ;

Darewiczowi zapam iętanb !kilka  rozmówek z w ichrz#  
cyrai robotn ikam i w  fabryce samochodów i potraktowano 
ja k  krym inał gotowość, służby d la  sojuszniczej Rosji. W p® 
dobrych okolicznościach O rłowski zachowałby się 
pew ne zupełnie ta k  samo, ale „św iat" zrozum iałby to zu­
pełnie inaczej?.

Dlaczego? Skąd te  dwie miary?
— Nie jesteś nasz... Nie należysz do nas — słyszał 

Darewicz od K am y Rybickiej w  Buzuhfku.
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Witamy sportowców bratnich krajów demokracji ludowej
W itam y k o la rzy  P -W
Wrocław spotyka się na Stadionie QIimpiif&m

Em ocje drugiego dnia
XX b o k se rsk ich  m istrzostw  Poisk*
KASPERCZAK NOKAUTUJE

Piękne były ćwierćfinały

Takich walk ja k  Woźniak — 
Mikołajczewski nieczęsto, jest 
okazja oglądać. Nie ważne, czy 
wynik był słuszny czy nia. Waż 
ne, że obok Kasperc::aka jest 
kilku doskonałych zawodników 
w tej wadze. Doskonałych, i  
młodych!

W pierwszej walce Biedakie- 
wicz (Szczecm) wygrał ze 
Szpringerem (Częstochowa) po 
nieciekawej walce.

Kasperczak (Gwardia Wroc­
ław) w  pięknym stylu pokona! 
przez k.o. w drugiej rundzie 
Smoczka (Śląsk). Wrocławianin 
jest w dużej formie i wierzymy 
•w zwycięski finał.

Mikaiajczewski (Gdańsk) i 
Woźniak (Poznań) stoczyli wspa 
nisły pojedynek. Walka stojąca 
na dużym poziomie była rem i­
sowa. Sędziowie musieli wska­
zać zwycięzcę ^w skazali .na Mi 
kolajcźęwskjego..,.. ...   -

Gumowski (Śląsk) był o krok 
przed porażką przez k.o. Nowie 
kiemu (Pomorze) starczyło sił 
tylko na 1 rundę. W drugiej 
był 2 razy na deskach i prze­
grał na punkty.

GRZYWOCZ PRZEGRAŁ 
Z CZAJKOWSKIM .

W koguciej Kleju (Gdańsk) 
wygrał na punkty z poznańczy- 
kiem Nowaczykiem. Zadecydo­
wała kondycja gdańszczanina.

Czajkowski i  Grzywacz sto­
czyli wspaniałą walkę. My da ­
libyśmy remis i patent na naj­
lepszych kogutów w Polsce.

Pierwszą rundę wygrał Grzy- 
wocz jednym punktem. Druga 
należała do Czajkowskiego róż­
nicą 2 punktów. Trzecia o cha 
rak terze remisowym była z lek 
ka przewagą Czajkowskiego.

Wygrał Czajkowski.
Jest to największy sukces

Wrocławia.
Komisja nadzwyczajna nie

odbierając zwycięstwa Czaj­
kowskiemu, dopuściła Grzywa­
cza do. dalszych walk. zam.as 
wn>cławianina.

Kaflowski (Gw. Wrocław) wy 
grał z' Przybylskim (Pomorze) 
po walce obfitującej w ciosy 
i spotka sie z Czarneckim 
(Łódź), który po słabej walce 
pokonał Guzego (Śląsk).
ANTKI EWICZ — BAZARNIK 

BRAWO
Waga pilYrlćówa "jest bardzA 

mocna obsadzona. W ćwierć­
finałach trzeba być już bokse­
rem, jeśli się chce dotrwać do 
końca walki.

Najlepszą walką w  tej, wadze 
była Bazarnik — Antkiewicz.

Anikiewicz zasłużył na zwy­
cięstwo, ale Bazarnikowł nale­
żą się za postawą najwyższe 
słowa uznania.

Na oddzielna wzmianką za­
sługuje zachowanie się obu 
bokserów w ringu. Oby jak naj 
więcej b5?ło w sporcie polski]/ 
Antkiewiczów i Bazamików.

Panka (Poznań) pokonał Szon 
taka (Rzeszów) mając go 2 ra­
zy na deskach.

Sobko na skutek kontuzji rę­
ki poddał się Kruży.

CZEKAMY NA WALUGĘ
W lekkiej faworytem Wroc­

ławian jest Waluga. Nie wierzą 
w niego ani działacze, ani pra­
sa sportowa Warszawy i Śląska. 
Wierzy widownia.

Czekając na walkę Maciej- 
czyk — Waluga, notujemy 
piękny sukces Kudłacika (Gd.) 
nad- Ratajczakiem, któremu też 
dajemy dobrą notę.

Waluga zaczął źle. Pierwsza 
runda jest minimalnie wygra­
na dla łodzianina. W drugiej 
Waluga jest w  stałym ataku i 
starcie wysoko wygrywa. Trze­
cia runda znów należy do 
wrocławianina*- za jego piękną 
;ko’.'ięówkę. . . . . .

(Kraków) z Rynkowskim (Szcze 
cin). Wygrał Rynkowski.

Rutkowski (Olsztyn) poddał 
sie Ghychle.

Sztolc pięknie rozwiązał wal­
kę z Olejnikiem. Pierwszą 
rundą wygrał wrocławianin wy 
raźnie. Druga i trzecia miała 
charakter remisowy, choć koń­
cówkę miał lepszą Olejnik, ale 
otrzymał ostrzeżenie.

Sznajder i Trzepizor stoczyli 
walkę wśród gwizdów. Wygrał 
po nieciekawej walce Sznajder.

W wadze śrećthiei Grzelak 
(Poznań) pokonał Polińskiego 
(Pomorze), Kwiatkowski (Gd.) 
wygrał z Cebulakiem (Pom.>, 
Nowara (Śląsk) pokonał Wilcz­
ka (Warszawa), Zagórski (War.) 
wygrał z Domańskim (Wroc.)

Z n ó w  n a g r o d a
d l a  „ Z w ią z k o w c a - .

Wygrywa na punkty Walnga.
Czortek wyznaczył sobie pół­

finał na zwycięstwo nad am­
bitnym Krowiakiem (Rzeszów), 
który na skutek kontuzji ręki 
poddał się w 2 .rundzie.

JAK SKRZYWDZONO 
SZTOLCA

W półśredniei ćwierćfinały 
rozpoczęto-: •walką" ;Boli

Dziś przyjeżdżają do Wrocła­
wia kolarze startujący w wy­
ścigu Praga — Warszawa. Na­
leży się ich spodziewać na uli­
cach naszego miasta około go­
dziny 15-tej.

Jechać będą Opolską, Kra­
kowską, Traugutta, Podwalem 
Oławskim, Podwalem Świdnic­
kim, Świdnicką przez Rynek, 
Kuźniczą, Mostem Uniwersytec­
kim, Stalina, Nowowiejską, 
Sienkiewicza, Mostem Szczyt- 
nickim na Stadion Olimpijski.

Wierzymy w  nowy sukces 
sportowy naszej reprezentacji, 
która wygrywała zwykle swoje 
walki n a  trasach dolnośląskich.

Sportowy Wrocław cały wy­
znaczy sobie spotkanie na Sta­
dionie Olimpijskim.

Zakończenie etapu na pewno 
: zamieni się w  manifestacje przy 
jaźni młodzieży Czechosłowa­
cji, Francji, Rumunii, Węgier, 
Bułgarii, Finladii, Albanii i  
Polski.

Trasa z Morawskiej Ostrawy 
do Wrocławia jest bardzo trud 
na. Polacy, którym dłuższe eta 
py bardziej odpowiadają, na 
pewno wyrównają różnicę ezasu

Zatopek zwycięża
W ślad za przyznaną „Związków. 

oowi“ wałbrzyskiemu nagrodą za 
rejestrację klubów w kwocie MW. ODO 
zl, Ząrzad Główny „Związkowca" 
w Warszawie przyznał klubowi, w 
uznaniu za rzetelną pracę w sekcji 
piłkarskiej l  dobre wyniki — kom 
pletne wyekwipowanie dla drużyny

B o k s e r z y
w Biegach laroJowycIi

Wszyscy bokserzy — uczestnicy 
mistrzostw za wyjątkiem finalistów 
wezmą udział w Biegach Narodo­
wych w dniu 8 maja na Stadionie 
Olimpijskim na dystansie tysiąc me

Plastycy wrocławscy dostarczyli 
nowe obrazy dla bokserów. Są to

SZYMURA W ASYSCIS CZORTKA 1 ANTKIEWJCZA WCIĄGA PRZY 
DŹWIĘKACH HYMNU NARODOWEGO BIAŁO - CZERWONĄ CHO-

Na stadionie w Pradze odbyły się, 
w obecności 7.000 widzów, zawedy 
lekkoatletyczne, zorganizowane
przez wojskowy klub ATK. Szcze­
gólne zainteresowanie wzbudził 
bieg na 5 km, w którym bezkonku 
rencyjny Zatopek uzyskał doskena

Puchar Davisa
PARY2. Tenisiści francuscy będą 

grać w U rundzie pucharu Davisa 
przeciw Danii (la—15 bm.), w skła 
dzie Bernard, Bolleli, Abdesselam, 
Thomas,

BRUKSELA. W II rundzie pu­
charu Davlsa Belgię w meczu z 
Węgrami (Budapeszt 13—15 bm.) re 
prezentować będą: Washer, Peten, 
Gheeland. i  Brichart.

LONDYN. Do spotkania U run­
dy o puchar Davisa Anglia — Cze 
chosłowacja (Londyn 14—17 bm.) te 
nisiśd angielscy wystąpią, w s^łą, 
dzie: Mottram, Faish. 1 Lewis.'

DUBLIN. W X rundzie pucharu 
Davisa Chile pokonało Irlandię 3:2. 
W ostatnim dniu spotkania Bal- 
biers (Chile) wygrał z Kempe'm 
(Irlandia) 10:8, 10:8, 6:4, a Jackson 
(Irlandia) zwyciężył Taveme (Chi­
le) 6:1, 6:3, 6:2. W II rundzie Chile 
będzie grać z Egiptem,

W  k l a s i e  A
W mistrzostwach klasy A, które 

były rozegrane w czwartek osiągnlę 
to następujące wyniki Spójnia — 
Odra wroclaw 6:1, Górnik Lu­
strzanka 4:0, Mieszko — Gwardia

Zebranie Wydz. Gier 1 Dyscypliny 
odBędzle się w poniedziałek o go­
dzinie 17-tej w lokalu własnym.

ły wyniJe 14:23,0 przed Zelen&ą 
(Swit Gottwaldovo) 15:51,4. W rzu 
cie oszczepem zaiwodnik czeski 
Strnadek uzyskał wynik 60,39 m, 
w skoku wzwyż Kuczera osiągnął

S p o r to w c y  ku cz c i 
o f i a r  O ś w ię c im ia

W dniu 8 maja odbędzie *lę dru 
gi ogólnopolski zjazd plakietowy 
motocyklistów i automobilistów do 
Oświęcimia, gdzie uczestnicy odda­
dzą hołd ofiarom hitleryzmu, po 
mordowanym w obozach koncentra 
lyjnych.

K to  w a lczy
w  p ó ł f i n a ł a c h ?

W wadze muszej: Kaspereza#
(Wrocław) — Biedakiewicz (Szczft 
cin) i Gumowski (SI.) — Mikotajfi 
czewski (Gdańsk).

W Koguciej: Klein (Gdańsk) -M 
Grzywacz (SI.) i Kaflowskl (Wroc-J 
la) — Czarnecki (Łódź). 1

W. piórkowa: Antktew.cz (Gdańsk}
— fllatloch (Śląsk) oraz Panke (Pd-

lekkiej^Kudlaeik (Gd.) -  Pkw 
troieski (Pom.) i Waluga (Wrocloiojt

‘W pólśredniej: Chychla (Gd.) 
Rynkowski (Szcz.) i Olejnik (Łódi)
— Sznajder (Śląsk).

W Średniej: Grzelak (Poznań) f  
Kwiatkowski (Gd.) i  Nowara
— Zagórski ,(Warszawa). j

K to  g r a  w  m e c z u  
Polska-Rumunia ?

Kapitanat związkowy ustalił na­
stępujące zestawienie druiyn naro 

-ni-nj.eczę JPtŁSKiw Rymunii,

W Bukareszcie grać będą: Jure­
wicz („Wisła"), Barwiński („Tar- 
novia"), Jaaduda (AKS), Brzozow­
ski („Polonia"), Gędłek („Craco- 
via"), Suszczyk („Ruch •), Mamoć 
(„Wisła"), Gracz („Wisła"), Łącz 
(ŁKS), Cieślik („Buch"), Mordarski 
(„Legia"). Rezerwowi: Skromny,
parpan, Krasówka.

ni zostali: Kybicki („Cracovia"),
Sobkowiak (ZZK), Glimas („Craco- 
v ia‘), Słoma (ZZK), Tarka (ZZK), 
Skrzypniak („Warta"), Kokot („Le- 
chia"), Anioła (ZZK), Kohut („Wi­
sła"), Myślała (AKS), Wiśniewski 
(„Poioniftt Bytom). Rezerwa: Ja­
nik, Wotoft, Szmyd, Goździk, Ba- 
rański.

Kapitanem pierwszego zespołu bę 
dzie Jurowicz, drugiego zaś Tarka.

Pierwsi w sporcie - pierwsi w pracy

P o d z i ę k o w a n i e
Ob. Dyr. P. B. B: Kudrewiczowi, wszystkim Koleżankom 

1 Kolegom bankowym, a zwłaszcza ob. Naczelnikowi Mariano­
wi Stopce za serdeczną i ' troskliwą pomoc, Stowarzyszeniu 
Łowieckiemu św. Huberta z ob. Sędzią Stefanem Sochockim 
na czele za okazanie współczucia i serca ob. Mirosławowi 
Kokowskiemu, oraz wszystkim przyjacielom, kolegom, bliź­
nim 1 znajomym, którzy wzięli udział w eddaniu ostatniej 
usługi naszemu mężowi i  ojcu ś.p. Witalisowi Miskiewiczowi 
tą drogą serdeczne Bóg zapłać składa stroskana 
3451 ZONA I  CÓRKA

Zaraąd Okręgowy 
Zw. Zaw. Pracowników Budownictwa

W ro c ła w ,  M a z o w ie c k a  17, p o k ó j  401
t e l e f o n  32-SO 
o g ł a s z a  

licytację na pojazdy' mechaniczne (2 auta osobowe i 3 moto­
cykle). Cena wywoławcza o 50°/, niższa od ceny podezas licy­
tacji w  dniu 13.IV.49r. Licytacja odbędzie się dnia 9 maja o 
godzinie 10-ej przy ul. Mazowieckiej 17.
34'U   ZARZĄD OKRĘGOWY

Pou;szechna Spóldz. Spoż. u e W rocław iu
u ru ch o m iła  n a stęp u ją ce  now e sk le p y  spożyw cze
Nr sklepu adres Nr sklepu adres
142 Sredzka 16 146 Starogajowa 9, g
143 Trójkątna 2, 147 Witosa 25, S

144 Małopolska 41. 148 B. Prusa 5, ^
145 Maślicka 45,____________ 149 Pllczycka 159.

M e ts lo ic e  s z a f k i  i r a r s z t a -  p a l n i k i  b e n z y n o w e ,  
t o i r e ,  b i u r o i r e ,  s t e l a r z e ,  z b io r n ik i  15 l i r .  n a .

— ........  — k r ę t k i ,  u s z c z e l k i
‘'" • 'r W e n io w e ,  t r z o n y  d o  m ło tk ó w .  D y m io n y

a  d o s ta rc z a  ta n io

I0R“, Katowice ul. 3 Maja 23

^ P F r Y F I K I  * c h e m i k a l i a ]  
f a r m a c e u t y c z n e

sprzedaje KUPUJE od repatriantów  i  osób otrzymu­
jących paczki zza grani cy HC E I I I  I A  O 1/1 /W" 

HURTOWNIA WOJEWÓDZKA 
Wrocław, ul. Kościuszki 53 ,tel. 23-69. K-2061

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE
wykonuje najstarsza fachowa

K . K Ę D Z IE R S K A
Poznań 
Ogrodowa U 
Tel. 98-63 

Hokzał.l9‘ ‘ 
y  Nagrodzor

NASIO NA w a r z y w n e
kwiatowe, rolne, gwa- 

i rantowane oraz pokarm- 
$M & . dla ptaków J rybek — 
f f i f  poleca ST. B A D U R A, 
MŁDf Wrocław, ul. Słodowa 

16, tel. 31-00 — Hurt. 
Rynek 4 — Detal K-1846

Korespondentka
samodzielna siła, ze znajomo­
ścią maszynopisma i  stenogra­
fii poszukiwana od zaraz do 
Wydziału Technicznego pań­
stwowego przedsiębiorstwa we 
Wrocławiu. Zgłoszenia kiero­
wać do Słowa Polskiego pod 
.korespondentka'*. 3498

S -e ia  TaLińócif
Wełny bielskie, jedwabie 
Wrocław, ul. Stalina 75

K iero w n ik a k sięgow o ści 
i k się go w y ch  bilan sisiow

ze znajomością kosztów włas­
nych i systemu finansowania 
Przedsiębiorstw Państwowych, 
zatrudni natychmiast D. P. M. 
Wrocław, pl. Teatralny 2, Dział 

I Personalny

AN0DY-BHTERIE TB4"
ż e l a z k a ,  k u c h e n k i ,  l a t a r k i  e l e k t r y c z n e

HURT W . T  urek, W rocław, Kołłątaja 32

N r 124 Str. * 2

dielącą ich od drużyn francus­
kich i czechosłowackiej, tym- 
bardziej, że jechać będą po raz 
pierwszy na ziemi polskiej.

Na stadionie oczekujących na 
kolarzy widzów czekają niespo 
dzianki.

Będą to występy gimnasty­
ków wrocławskiej Legii i za­
wody kolarskie.

Cały czas będą nadawane Sfli 
munikaty z przebiegu walki Mi

Zainteresowanie wyścigie*| 
jest olbrzymie. Zapotrzebował* 
nie na bilety przekroczyło prz*i 
widywania organizatorów.

Radośnie będzie na stadiami* 
Olimpijskim w dniu zakończ#* 
nia etapu wyścigu!

Kolarstwo sportem mas 
Drużyna polska na czele

t r z e c i  w K a to w ic a c h
Zespołowo piąfty etap wyścigu ko

długości 147 km przyniósł sukces 
obu drużynom polskim, które zaję­
ły d»wa pierwsze miejsca, przy 
czym Polska n  w czasie o 1C sek. 
lepszym od Polski I.

Wyniki techniczne: indywidual­
nie etap wygrał Riegert (Francja I)

w czasie trzecim byl Czyż
(Polska U) 4:0a,2fl przed Wójcikiem 
(Polska I) 4:02,34, Bordelem (Fran-

11) Wrzesiński, 12) Sałyga, 14) Pi** 
traszewski, 15) Kapiak.

Drużynowo piąty etap wy^palfl 
Polska II — 12:09,39 przeed Polrt 
ską I — 12:09,49, CSR I — 12:10,56** 
Francją I — 12:11,27, Francją II

Po pięciu etapach drużynowo: ^

— 60:56,29, 3) CSR I — 61:03,53, «) 
Polska I — 61:11,18, 5) Polska II -* 
01:24,40, 6) Francja III — 01:37,2#, 
7) Rumunia I — 01:45,09, 8) CSR BT
— 62:0-1,21, 9) Polska III — 62:04,38, 
10) Węgry I — 62:16,54.

Indywidualnie prowadzi Vesedy;

20:12,07, Herbulot -  Battie. Wójcik 
znajduje się na 0-tym miejscu, ś

Smutna wśadomość
z e  S z c z e c in a .  
P r z e g r a l i ś m y  1 :3

W Szczecinie został rozegra-, 
ny mecz piłkarski z cyklu roz­
grywek o puchar Ziem Zachód, 
nich, między reprezentacjami O 
kręgów Szczecina i Wrocławia,

Mecz, po interesującej grze,- 
zakończył się zwycięstwem 
Szczecina w stosunku 3 :1  (1:1). 
Szczecin przeważał kondycją i 
szybkością. W pierwszej poło­
wie więcej z gry mieli wrocła­
wianie, po przerwie przewyż­
szali gospodarze.

Bramki dla Szczecina uzy­
skali: Gadaj, Bartczak i Boroń; 
dla Wrocławia — Górka.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

SILNIKI elektryczne, łożyska w ou 
żym p o le ca j Z. m Nowak

CHŁODNIE elektryczne naprawę i 
Instalację wykonuje lir. Elektro- 
RadliT-Mechanika, Wrocław, ul. Ru
KWAS salicylowy sublimowany sta
l l i ^ ! ^ CZ»fi"Lab°r' K 20CT
KjJPIMY wydawnictwo niemieckie 
Sport - Lexikon oraz komplety 
względnie pojedyncze n-ry „Der 
Leichtathlet“, „Der Wmter i ..Start

POSZUKUJĘ wspólnika do dobrze
pix)sp'erująceg0órsklepu »P^-^cgz0eg0 
niewielką63gotówką. Zgłoszenia Je- 
^enia OÓ .̂ J l ^ t u s z o w y ^ -

si^RZEDAM ̂ samochód BMWŻSrZ I g
gc0z . f “ ™ r a z k r y rat J S "
fiex", ul. Stelczyka 2/2 godz. 4 ^

SPRZEDAM kasę ogniotrwałą. Wla 
domość Rynek H, I piętro. 34j3 
SPRZEDAM radio PMips

|  POSAD POSZUKUJĄ |
MASZYNISTKA - teletypista 
Poł5cie‘‘ Jod „Teletypista". 3474

GOSPOSIA tylko do gotowania po­
trzebna zaraz. Mickiewicza 10 (obok

POTRZEBNA panienka zdolna^ do
pończochach. ̂  W a r u n k̂ u d o b :(-V

kr1aw’iecki6r.airena'‘P1Uga ^  
POTRZEBNY fryzjer  ̂damski lt*

POSZUKUJĘ inteligentnej 
do dziecka 5 lat^Wyjazd, n»..l«*nł

POTRZEBUJĘ u c zc i w ej ̂  s lm  ze

POMOCĄ domowy zet^ia^M>w.im^

LOKALE f
Doszukuję” ^ pokojowego mięa®j 
kania, łazienką, śródmieście. ZgHKj 
szenia Wrocław Poste restante

POSZUKUJĘ P°^oi“k^ kśąr6t^ i2 a J p  

POSZUKUJĘ  ̂ P ° ^ " zeU™bbI(c I e p ^

MIESZKANIA samodzielnego wilŁ,
1 owego poszukuję stc\v<^

ZAMIENIĘ pî '!°P“k0[J"ẑ ok1̂ J^* 
Wrocław. Wiadomość „Słowo"

WOLNE POSADY
DOBRY czeladnik krawiecki po­
trzebny zaraz Kamienna Góra, S)o
wiańska 3._______________K 2062
BUCH ALTER-b ilansista przyjmie 
pracę głównego buchaltera lub na-
lub handlu. Józef Skulski, ul. Oleś­
nicka 19/9 Wrocław, 34®

l^pnSTTTKI W ANIA RODZIN ^
HOŁUBIAKÂ Stefanâ  ô atnio ẑar;

dowej PżonaklHołuł>iak Anna, zam4 
wojków 132 pow. Jelenia Gora^



S Ł O W O  P O L S K I E

Wielu wrocławian nie bardzo 
orientuje się w geografii swego 
miasta. Mogłem się o tym prac 
konać, pytając po kolei kilka­
naście osób, gdzie są Patenice. 
Nikt nie umiał mnie poinformo 
wać. W końcu jednak dowie­
działem się, ie  Patenice są jak 
ł»y poddzielnicą Krzyków.

Mają podstawę mieszkańcy 
Patenie uważać się za wrocła­
wian 1 chcą być traktowani jak 
wrocławianie. Domagają się 

/  więc lepszego oświetlenia tej 
dzielnicy, uruchomienia więcej 
wozów tramwajowych, nie po­
mijania jej przy wywózce śmie 
cl i zaopiekowanie się parkiem 
tamtejszym. Uskarżają się rów 
nież na zatkanie kanału ścieko 
wćgo na jezdni kolo parku, co 
powoduje, że po deszczu cala 
ulica jest zalana.

Oto kilka bolączek najbar­
dziej jaskrawych. Mieszkańcy 
tamtejsi oświadczają, że są do 
brymi obywatelami miasta, pla 
<:ą podatki i mają prawo doma 
gać się, by ich traktowano „na 
równi z uprzywilejowanym 
śródmieściem.

Spodziewamy się, że ten głos 
Patenie, za naszym pośrednic­
twem, dotrze tam gdzie powi­
nien i pewne rażące usterki 1 
niedomagania tam zaobserwo­
wane zostaną w miarę możno- 
8ci usunięte.

Tuwicz

Mae tylko starsi

Wycieczki szkolne na wystawaęh
książek i czasopism

Przed południem w sali Ratu 
sza wrocławskiego, gdzie mieści 
się Wystawa Książki panuje 
ruch i gwar wielu młodych gio 
sów. Wychowankowie wroclaw 
skich szkól zwiedzają pod opie 
ką wychowawców wystawę, za­
poznając się z dorobkiem na­
szej literatury, po drugiej woj­
nie światowej. W głównej sali 
zastawionej rzędami stoisk z 
książkami przewodnicy oprowa 
dzają gości. Prelekcję ich uzu­
pełniają wykresy na ścianach, 
ilustrujące rozwój czytelnictwa 
w Polsce w latach 1938 — 1945 
— 1949.

Wykresy te podobnie jak i ca 
la szata plastyczna ■ wystawy to 
dzieło studentów' wrocławskiej

IS/ot&mik w r o c ła w sk i
Q  GDYBY KT09 OBLICZYŁ 1- 

lość sporów, jakie co dnia wyni­
kają w tramwajach między pasa-

plero dyskutować czy obecne bi­
lety tramwajowe są praktyczne.

Q  NA 11.864 DOMY pod Zarzą­
dem Nieruchomości Miejskich we

©  na ul. gen. Św ierczew­
skiego u zbiegu z ulicą Zapol- 
ąjciej jest przystanek tylko dla

Grabiszyńskiej jak gdyby' z prze­
ciwnej strony Zarząd Miejski nie 
ijnógt się spodziewać interesantów..

Q  TOW. ŚPIEWACZE „Echo Wro 
cławskie" odbywa w niedzielę o

ZUS (Plac Prostokątny 8).
o  -,uz  UKOŃCZONO akcję roz­

działu Instrumentów muzycznych. 
Jak się dowiadujemy, dalsze poda- 
nla do Województwa o przydział

'Q  UPORZĄDKOWALI TEREN 
ZOO pracownicy tej instytucji, u-

Zrobill to w ramach czynu Pierw­
szomajowego. Szczególnie wyróżnili 
się; Helena Kryściak, Bronisława

mułit Osiński, Kazimierz Szczurek, 
Apolonia Janiszewska 1 Józef Gę- 
ł>arski.

O  w MUZEUM PAŃSTWOWYM, 
jak w każdą niedzielę odbędą się

— rPrzy tym stoisku oTsrazu-, 
jącym plastycznie powstawańie j 
książki jest zawsze największy! 
tlok — uśmiecha się młoda p re 1 
legentka, przerywając swoje, 
wywody, by udzielić dodatko­
wych informacji uczniakowi ze 
szkoły, powszechne!,

Padają wciąż pytaniar dlacze 
go ta karta taka pokreślona? -z1 
czego robi się klisze do zdjęć? 
ilu ludzi i jak djugó pracuje 
przy wydrukowaniu' /jednej 
książki?.,. '

Prelegentka objaśnia, a mło-: 
azi widzowie notują skwapliwi^ 
jej siowa w notesach. Napewno 
o to wszystko zapyta jutro nau 
czyciel^ w szkole...

Nad ustawionymi w podkowę 
stołami pochylają się 'jasne { 
ciemne głowy. ,, j

... - Literatura marksistowska, 
naukowa, podróżnicza... Każdy 
dział osobno, zaopatrzony w od 
powiędni napis.

Złote Krzyże w złote gody
U r o c z y s t o ś ć  w  l o k a lu  M RN

W gabinecie Miejskiej Rady Na- 
godowej odbyło się wczoraj uro­
czyste odznaczenie Krzyżami Za­
sługi 10 obywateli wrocławskich.

Dekoracji w Imieniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polski dokona! 
przewodniczący MRN ob. Paszkę.
, I Złote Krzyże Zasługi w 50 rocz­
nicę ślubu otrzymały dwa mał­
żeństwa, państwo Kazimiera 1 Ka-

Srebrne Krzyże Zasługi wręczono 
kierownikowi Resortu Techniczne­
go Leonowi Szykierowi, Izaakowi 
Sigalowi oraz Zygmuntowi Woźnia-

, Zofia Pis, pracownica plantacji 
miejskich i Stanisław Pcnk, pra-

Zasługi. ą y

znaczonymi. Państwo Jaworscy są 
już od 50 lat małżeństwem, wycho­
wali w tym czasie 3 synów 1 4 cór-

towarzyszy rodzicom. Pozostałe

Sto .Ele zdtsiyl
■ Kto nie , zdążył jeszcze za 

rejteStrowae bonów-na mięso 
będzie mógł to • zrobić' we 
wtorek 10 maja we wszyst­
kich punktach sprzedaży mię 
są. (Jur)__________ _______ _

Większość — to młodzież szkól 
wrodawskteh. "

Obok w zaciemnionej sali wy 
świetla- się filmy ' oświatowe, 
dla zwiedzających wystawę. W 
tej chwili ;idzie film 'dla naj­
młodszych —- ■ bajka kukiełkowa 
„O królu Krachu i strachu w a­
welskim", Na sali gwar i 
śmiech. Starsi czekają na na­
stępne filmy: „Jak powstaje
książka" i „Wykopaliska w Bi­
skupinie". .

Rojno i gwarno jest również 
na wystawie książki radzieckiej 
w sali T-wa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej,

Szczególnie oblegane jest .stoi 
sko z prasą, wabiące oczy bo­
gactwem kolorowych okładek 
tygodników. Możną tu  również, 
usiadłszy wygodnie w fotelu, 
przeglądnąć i przeczytać bogato 
ilustrowane radzieckie pisma.

Wśród zwiedzającej młodzieży 
.szkolnej duże . zainteresowanie 
.wzbudzą,, . więlka ; _ tablica, ze 
zdjęciami z życia dzieci radziec 
kich. Nie mniej zaciekawia ich 
stoisko z radziecką literaturą 
dziecięcą.

TEATR WIELKI: dziś o godz. 15.0* 
„Mazepa", przedst. dla szkól; o 
godz. lś.30 „Cyrulik Sewilski". 

Teatr  młodego w idza : dziś~0
godz, 19.30 ^rśńierą komiedii Mo 
liera „Chory z .urojenia''. 

iDOLN. TEATR ŻYDOWSKI, ul. 
Świdnicka 31: godz. 20 — występy 
gośc. Łódzkiego Teftru Zyd. — 
„Bez winy winni" z Mą Kamift- 
ską.

FOTOPLASTIKON, ul. . Świdnicka 
54, wyświetla codziennie od Sadz. 
• do a  -  „Piękno Alp“.

W Y S T A W I
WYSTAWA PORTRETÓW PRZO. 

DOWNIKOW PRACY przy ul. 
Świdnickiej nr 25. otwarta co­
dziennie od godz. 15-tej do W-tej. 

WYSTAWA KSIĄŻKI POLSKIEJ w

»sivB in le  o h lę ż ó n e '

Upały nas zaskoczyły
W ielk i p o p y t na le tn i p rzy o d ziew ek

Upaty zaskoczyły wrocławian. Wi 

pralnie chemiczne. Letnie sufcień-

przygotowal się:-jednak-, i nift dał 
zaskoczyć upabom Dom Korifckcyj

mężczyźni znajdą tam przewiewne

Na całość składa się bombajka

Miliony płyną 10 kas miejskich
z a  k o m o r n e  i p o d a t e k  o d  l o k a l i

le podatków od lokali tworzą sią 
ogonki. Podatki płacą tam dzier­
żawcy całych domów. Urzędnicy 
szybko i sprawnie załatwiają inte-

ły, jednakże znać na nich przeszko 
lenie fachowe. Gdy tylko jest ja­
kieś zatrzymanie w załatwianiu po­
datnika, natychmiast interweniuje

skuteczna. Jeden z interesantów po

— No, no ale wy macie dobre po

Zarząd Nieruchomości Miejskich 
też energicznie zabrał się do ścią­
gania zaległości za komorne a opoi 
nych lokatorów pozywa przez sąd.

Filatelista przed sqdem

O k ra d a !  Spółdzielnię
Sąd Okręgowy we . Wroc­

ławiu w trybie doraźnym rozpa­
trzy sprawę Mieczysława Ponikow­
skiego, b. pracownika handlowego

wiu, który odebrał z wytwórni Pań

wszechnej Spółdzielni 75 litrów spi­

su nie _j»iarczył do Spółdzielni,

faP stwierdziła brak 8 rachunków 

Spółdzielnię wyroby wódczane. Ra

początku przyszłego tygodnia. W

spodziewa się wykończenia produk 
cjl jasnych gabardinowych płasz­
czy męskich.

Wśród pici żeńskiej największym 
powodzeniem cieszą się kolorowe 
wiatrówki z dewetyny (2.200 zł), 
szerokie spódnice w różne kraty z 
wełenki (3.800 zł), sukienki w kra­
ty (6.780 zł) oraz bluzeczki taftoiwe, 
oczywiście także w kraty (1.400 zł).

Niebieskie, białe 1 różowe bluzecz 
kl z jedwabiu, zwanego piką — ko 
sztują — 1.697 zł. Są także tańsze 
za MS zł.

Kostiumy letnie Wahają się od 
6.00# ao 10.000 zl. Niedrogie są su- 
kienki 'letnie w kraty — 1.845 zł 
do 2.981 zł.

Dla najmłodszych pociech do za­
bawy w piasku przygotowano su­
kienki od 650 zł do 1.600 zł, spoden 
ki na szelkach — 750 zł, fartuszki 
od 23 do 400 zł. Pla starszych dzie­
ci są., w dużym wyborze ubranka 
harcerskie — od 1.800 d̂o 2.000 zl.'

Przy sposobności pokazano nam 
transport walizek fibrowych^ od 
2.500 do 4.300 zł za sztukę. W okre­
sie wyjazdów na wczasy walizki 
cieszą się powodzeniem.

O popularności Domu świadczy 
.przekroczenie planu na miesiąc 
kwiecień o .7 milionów złotych.

WYSTAWA KSIĄŻKI EADZIEO

WYSTAWA KSIĄŻKI MARKSI­
STOWSKIEJ Spółdz. Wyd. „Pra­
sa", Podwale Świdnickie 26. 

WYSTAWA „BIBLIOTEKA NAU­
KOWA DZIAŁACZOWI POLITY- 
CZNO-OSWIATOWEMU" — w Bi­
bliotece Uniwersyteckiej, Szajno­
chy 10, otwarta codziennie od

Wstęp na wszystkie wystawy bez­
płatny.

Seanse we wszystkich kinach o 
godZv 16. 18, 20. -
„ŚLĄSK", ul. Gen. Świerczewskie­

go 67 „Opowieść, o prawdziwym 
człowieku", początek seansów: 
15, 17,30, 20.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16,
^Przeczucie".  / ;  ____

„SCALA." ™ ul, . Mikołaja ,37 -  
„Czwarty peryskop" (radz.) 16, 
18,15, 20,30.

„POLONIA" — ul.. Żeromskiego 53, 
„Dziewczę * północy"

„PIONIER" -  ul. Stalina 71, „Sta- 
, .tek pułapka" pocz. o godz. 15 1 17. 
•Program* Akt-ualnoSci — godz. 19. 
'20 l -21‘ Instynkty zwierząt, Meteo 
'ryty,; Zamość renesansowy. ! : 

„TĘCZA- — ul. Kościuszki 171 -  
„Na tropie zbrodni".

„FAMA" — Psie Pole — „Dusza 
czarnych" (czynne w czwartki, 
piątki, soboty 1 niedziele). 

ŚWIETLICA FILMOWCÓW — Ol­
szewskiego 68 — godz. 1«, 181 20 
„Trzyletni plan gospodarczy" — 
dodatek -  kreskówka.

Nocne d yż u ru  epteb
NOCNE DYŻURY APTEK:
„Pod czterema wieżami" Damro-

„Pod Aniołem" Szczytnicka 2«. 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO: Dziś Szpital Betesda, 
ul. Dyrekcyjna 5/7. (tel. »-92).

Dziś ien konced
Dziś (nie 9-go maja) odbę 

dzie sią w świetlicy „Czytel 
nlka“ (ul. Oławska 10) audy­
cja muzyczna z okazji Roku 
Chopinowskiego. Wystąpią’ 
w niej uczniowie Szkoły Mu 
zycznej im. Chopina z klasy 
prof. Teofili Markiewicz: 
Bratkowska, Czyżewska, 
Piankówna, Resztokówna i 
Rudnicka. Koncert poprze­
dzi prelekcja Marii Jędrze­
jewskiej. Początek o godzi­
nie 19.

Dziennikarze nrzqdzafq
wielki Kiermasz Książki

Burza
W całej Polsce wczoraj da 

ły się odczuć tzw. „burze 
termiczne". We Wrocławiu 
wieczorem mieliśmy grzmo­
ty i błyskawice. Temperatu­
ra wynosiła około godz. 2-ej 
24 stopnie.

Spodziewane ochłodzenie.

Tydzień Oświaty, Książki i 
Prasy będzie miał w  niedzielę 
zakończenie, o które postarali 
się wrocławscy dziennikarze. 
Tym zakończeniem będzie Wiel 
ki Kiermasz Książki, połączony 
z zabawą ludową dla wszyst­
kich konsumentów książki, a 
więc i dla starszych 1 dla dzie­
ci.

Na Kiermaszu będzie można 
książkę kupić po przystępnej 
cenie, można też książkę wy­
grać na loterii fantowej. Bilet 
kosztuje 30 zł, a książka warta 
na loterii jest przeciętnie oko­
ło 300 zl i- według projektu... co 
trzeci los wygrywa!

Bardzo bogato przedstawia 
się program artystyczny: orkie 
stry, chóry, występy solowe. Bę 
dzie kiermaszowa „Gazeta Mó­
wiona", obsłużona przez asów 
pióra we Wrocławiu. Jutro po­
damy więcej szczegółów progra 
mu dla dorosłych. Wspomnimy 
też, że na terenie Małego Stadio 
nu odbędą się plebiscyty 
wśród publiczności. Obsądzeniu 
przez plebiscyt poddane będą

problemy, które ustalą charak* 
ter i upodobania wrocławian.

Dzieci będą miały takie atrak 
cje, jakich dawno na zabawach 
nie miały. Mogą używać letniej 
sanny, przejażdżek na kucy­
kach, osiołkach, mają okazję do 
wielkiego wyścigu na hulajno­
gach muszą przynieść własne 
hulajnogi). Zwycięzców czekają 
cenne nagrody książkowe (wiek 
zawodników od 5 do 8 lat). Mo 
gą wziąć też dzieci udział w 
biegu z jajkiem (w tym celu 
muszą przynieść ze sobą „wy­
dmuchane" jajko i łyżkę stoło­
wą). Za te konkurencje (dzieci 
w wieku od lat 5 do 8) przewi­
dziane są również Cenne n:>t;rd 
dy.

Poza tym na Kiermaszu odbe. 
dzie się konkurs na najpiękniej 
sią wrocławiankę i najplękniM 
szego wrocławianina w wieku od; 
3 do 6 lat. Laureaci w ko*-*'.!-' 
sie również obdarowani ola­
ną nagrodami.

Jeśli- pogoda dopisze (a me­
teorolodzy obiecują że się na­
prawi) zabawa na stadionie bę 
dzie i świetna i pouczająca.
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ZATRUCIA

ward Iwaszczyk (Daszyńskiego Nr 
W) i 27-1 etni Henryk Ciotkowski 
(Ktanińskiego Nr 56), pracownik

WYPADEK KOLEJOWY 
• Na Dworcu Wrocław Główny

mań, ul. Mickiewicza Nr 9) wy­
skoczył z wagonu i doznał obcię­
cia lewej nogi oraz potłukł, się o- 
gólnie. Pogotowie przewiozło go do

DWIE OFIARY WYBUCHU

Gębczak „O twórczości: Japka ■ MaJ-

Q  WYSTAWA „SZTUKA DZIEC 
KA“ (ul. Ofiar Oświęcimskich 38/40) 
kończy, się w niedzielę i lego dnia 
wstęp na wystawę będzie bezplat-

Q  ANNA KOWALSKA, autorka 
,,Uliczki Kla§ztornej“ wystąpi na

cy spółdzielni przy ul. Kujawskiej. 
Wieczór odbędzie się 9 maja o

Q  KURS RATOWNIKÓW SANI-* 
TARNYCH organizuje. OKZZ. Kurs

nają naukę punktualnie o godz. 9

©  WIELKĄ IMPREZĘ - ARTY­
STYCZNĄ organizują 9 maja pra­
cownicy Państwowego teatru Dol­
nośląskiego. O godz. 20 w sali Tea 
tru Popularnego odbędzie*się^ie- 
cżór MUzyki,* Pieśni Tąnęa i Żywe

Teatru Dolnośląskiego. Spośród so­
listów opery wystąpią: Kazimierz 
Poreda, Zofia Łosakiewicz, Jadwiga 
Dzikówna, Krystyna Wiszniowska,

bis, Zygmunt Kolasiński (skrzypce). 
Z solistów dramatu: Ewa Szumań­
ska, Łucja Burzyńsa, Anna Rod- 
lich — Lutosławska, Jan Wiśniew­
ski, Julian Przybylski. Udział weź 
mie również cały zespół baletowy.. 
Dochód — na świetlicę pracowni­
ków Teatru.

spowodowal wybuch. Kwiatkowski

ojca i syna do szpitala Ubezpieczał 
ni Społecznej. (y) ^  ^ ■ ■«-

PRZY PRĄCY.'" v> "* 
Na ul. Lc*nlcKeJ- 2I-:arn! Mie-

archilektury i Wyższej Szkoły 
Sztuk Pięknych.

go wpływa za podatek lokalowy o- 

Stu specjalnych poborców, któ- 

aby wzmóc akcję ściągania należno

mo, że do ściągnięcia jest jeszcze 

nich zdążą spłacić należności, a tyl

W .przyszłym tygodniu Sąd Okrę- 

sława Osuchowskiego, b^inspekto-

ski przekroczył swą władzę jako in

W kącie, przy stoisku wydaw 
nictw muzycznych przycupnął 
rozczochrany uczniak przepisu­
jąc na gwałt słowa nowej mło- 
dżieżówej piosenki.

Jego koledzy tymczasem ja k ­
by urzeczeni tęczą barw. różno­
kolorowych ok?*t!ek wodzą no­
sami po tytułach1 książek, szuka 
jąc swych ulubionych autorów.
• Kazik Strutyński z VI klasy 

najchętniej czyta Mak uszy ńskie 
go. Jego kolega z tej samej kia 
sy . Jurek, . Will? woli książki po­
dróżnicze i traktujące o budo­
wie okrętów..: Poszedł właśnie 
do kiosku zapytać czy  można 
kupić broszurkę „Jak zbudować

■ Codziennie przez sale wysta­
wy przesuwa się do 2.000 osób.

lniania i takież spodnie. Jest tak- 
że olbrzymi wybór ubrań letnich w 
jasnych kolorach w cenie 6.900 zł 
do 16.500 zł. Ubrania są z dobrego

Na płaszcze letnie, kanadyjki i 
płaszcze gumowane był tak olbrzy 
mi popyt, że cały zapas wyczerpa­
no. Nowy transport przyjdzie na

tów Inspektoratu Ochrony Skar­
bowej, przywłaszczył sobie bliżej 
nieokreśloną ilość znaczków ogól­
nej wartości 126 tysięcy zł. Osu­

wach filatelistycznych.

towar nie znąlazł się w magazynie 
Powszechnej .'Spółdzielni. <

Pięć skrzyń spirytusu w butel­
kach po pół litra, czyli ogółem 75 
litrów — zostały odebrane przez 
pracowników Powszechnej Spół-

Czajkowski zbiegł — i jesf obec­
nie poszukiwany przez MO.

TEATRY

h I N A

skach.
— Tylko szkoda, że mieszkają tak 

ka jest w Sopotach, syn w Byto-

ny nauczyciel, podziela w petni zda

jubilat, który niestety przybył sam

synów i 3 córki. Pan Kazimierz -po:

lat pracował w Dyrekcji Kolei -  
obecnie jest na emeryturze. Opie-


